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XXXII  Tydzień  Zwykły  

Po Święcie Zmarłych 

Jan Paweł II, który obchodził tego dnia 58 rocznicę świeceń, podczas Anioł Pański zachęcał do modlitwy za zmarłych, zwłaszcza w intencji ofiar terroryzmu Przypomniał, że. „Kościół pielgrzymujący na ziemi spogląda w Niebo, radośnie jednocząc się z chórami tych, których Bóg przyłączył do swej chwały”.     © Radio Vaticana 2004) 
W Ziemi Świętej, na wielu polskich cmentarzach wojskowych i parafialnych, głównie żołnierzy armii generała Andersa, która przez Palestynę zmierzała do Europy, oraz polskich tułaczy, i pielgrzymów tam zmarłych  odbyły się ceremonie zaduszkowe.

W Jerozolimie, na cmentarzu na Górze Syjon, procesji i modlitwie przewodniczył ks. Tadeusz Nosal, rektor Polskiej Misji Katolickiej a attache wojskowy ambasady polskiej złożył kwiaty na żołnierskich grobach. W Jaffie nabożeństwu przewodniczył ks. prał. Grzegorz Pawłowski - duszpasterz izraelskiej Polonii. Ambasador Polski Jan Wojciech Piekarski wraz z pracownikami konsulatu położyli na polskich grobach kwiaty i zapalili świece. 

W kraju;

Mieszkańcy stolicy nawiedzili groby swoich bliskich na najstarszym warszawskim cmenta rzu na Powązkach, gdzie ks. prymas odprawił mszę św. w kościele św. Karola Boromeusza i modlił się na grobach zmarłych. W homilii przestrzegał przed pokusą życia w świecie dostatku i całkowitej wygodzie, roszącej chęć legalizacji eutanazji i ograniczenia liczby urodzeń. Tymczasem na życie doczesne należy spojrzeć z innej perspektywy: Należy zapewnić każdemu człowiekowi godne życie, które nie jest ani luksusem, ani skrajną biedą.

Abp Sławoj Leszek Głódź modlił się na największej nekropolii w Europie - Cmentarzu Bródnowskim, gdzie pochowano ok. 1 mln zmarłych.  Mówił, że uoczystość Wszystkich Świętych uczy ona szacunku do życia i śmierci, ale też świadomości, że człowiek jest śmiertelny i musi być gotowym na przyjście Pana. 

Na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie zapłonęło tysiące zniczy przy grobie rodziców i brata Jana Pawła II. W intencji krewnych Ojca Świętego modliły się całe rodziny, siostry zakonne, młodzież i dzieci. - On nie może tu dziś przyjść, ale my możemy - tłumaczyli swoją obecność krakowianie.

Papieska Intencja Misyjna na listopad 2004 r.

Aby ci, którzy pełnią posługę misyjną, nie zapominali nigdy, że skuteczność ewangeli zacji zależy od osobistej świętości i głębokiego zjednoczenia z Chrystusem.
Intencja ukazuje eucharystyczny wymiar misji. "Czyż Kościół mógłby urzeczywistniać swoje powo łanie misyjne bez umacniania stałej więzi z Eucharystią, bez posilania się tym pokarmem, który uświęca, bez szukania tego nieodzownego wsparcia dla swej działalności misyjnej?" pisał Papież w Orędziu.  Jednak bezpośrednio na terenach misyj nych pracuje ok. 75 tys. misjonarzy i misjona- rek, którzy w różnych środowiskach i sytuac jach są głosicielami Dobrej Nowiny. Różne są ich miejsca pracy - od bardzo otwartych i życz liwych do ekstremalnie trudnych z racji społe cznych, politycznych i religijnych, podobnie niezliczone są sposoby przeżywania i realizo wania misji:  Począwszy od pełnego miłości i szacunku pochylenia się nad chorymi i opuszczonymi aż po spotkania z wyznawcami innych religii, systemów filozoficznych czy nawet koncepcji misyjnej działalności prowa dzonej przez inne wyznania chrześcijańskie. Do prac tych potrzebne są osoby kompetentne z racji doświadczenia i wiedzy, ale nade wszystko z racji duchowego poziomu swojego życia i zjednoczenia z Chrystusem. 

Módlmy się za misjonarzy, aby ich wew nętrzne bogactwo, którego źródłem jest Jezus Chrystus, przejawiało się w codziennej świę tości życia, i aby towarzyszyła im świado mość, że jest to jedynie skuteczna droga misyjnej działalności Kościoła. ks. Jan Piotrowski, dyrektor krajowy Papieskich Dzieł Misyjnych  @ KAI 

Uroczystościom na Wawelu, przy biciu dzwonu Zygmunta przewodniczył kard. Franciszek Macharski. Modlono się za zmarłych królów, wieszczów i bohaterów narodowych. Spoczywa tu większość władców dawnej Polski: Mieszko syn Bolesława Śmiałego, Bolesław Kędzierzawy, Kazimierz Sprawiedliwy. W podziemiach katedry spoczy wają też m.in. Tadeusz Kościuszko, Adam Mickiewicz, Juliusz Słowacki oraz symboliczne prochy Cypriana Kamila Norwida, a pod Więżą Srebrnych Dzwonów marszałek Józef Piłsudski.

 Na Cmentarzu Górczyńskim w Poznaniu abp Stanisław Gądecki zapowiedział, że w każdą pierwszą niedzielę listopada w archidiecezji poznańskiej zanoszone będą modlitwy o beatyfikacje siedmiu pochodzących z niej kapłanów, których nazwał "przykładem uświęcającej roli Kościoła". Wymienił zmarłego 20 lat temu ks. Ignacego Posadzego, współzałożyciela Towarzystwa Chrystusowego dla Polonii Zagranicznej i proboszcza parafii św. Jana Bosko w podpoznańskim Luboniu, ks. Stanisława Streicha, którego podczas odprawiania mszy św. za- strzelił w kościele komunistyczny aktywista.

Na Jasnej Górze kilkaset osób wraz z zakonnikami uczestniczyło w nieszporach, Po nabo żeństwie wyruszyła procesja.  Zgodnie z tradycją zatrzymała się m.in. przed ołtarzem, kaplicą św. Pawła Pierwszego Pustelnika, na środku bazyliki oraz przy kryptach w kaplicy Matki Bożej, gdzie pochowani są zakonnicy i dobrodzieje paulińskiego zakonu.

Na wielu cmentarzach odbyły się nabożeństwa ekumeniczne: Na warszawskiej Woli kato licy i prawosławni wspólnie modlili się za zmarłych. Procesję poprowadzili dwaj duchowni - katolicki i prawosławny

W Gdańsku na powstałym przed dwoma laty Cmentarzu Nieistniejących Cmentarzy spotkali się duchowni Kościoła katolickiego i polskokatolickiego, muzułmanie oraz żydzi. Tym, którzy nie mają własnych grobów lub pochowani zostali w obcej ziemi zapalono znicze. Byli przewodniczący Niezależnej Gminy Wyznania Mojżeszowego w Gdańsku Jakub Szadaj i  Selim Chazbijewicz ze Związku Tatarów Rzeczypospolitej Polskiej, oraz przedstawiciele różnych wyznań. Gdzieś musi być takie miejsce, które jest miejscem najbardziej demokratycz nym, albowiem równa nas wszystkich - stwierdził Chazbijewicz.

Górale z miejscowości położonych blisko sanktuarium Matki Boskiej Jaworzyńskiej na Wiktorówkach w Tatrach zapalili znicze na symbolicznym cmentarzu ludzi, którzy zaginęli w górach, jak załoga śmigłowca, ratownicy, ośmiu młodych ludzi, których przygniotły zwały śniegu. "Symboliczny cmentarz, ale dla niektórych jedyny, bo ich popioły porwał wiatr" - powiedział o. Artur Musialski, duszpasterz górali z Małego Cichego. Znicze zapłonęły także w Dolinie Olczyskiej, gdzie śmierć poniosło dwóch pilotów - Bogusław Arendarczyk i Janusz Rybicki oraz dwóch ratowników TOPR-u - Janusz Kubica i Stanisław Mateja-Torbiasz.

W Jastarni i Świnoujściu modlono się za tych, którzy nie wrócili z morza. Rodziny zagi nionych, rybacy oraz wierni zapalili na plaży znicze i złożyli kwiaty. Podobnie było na miejsco wym cmentarzu, gdzie znajduje się pomnik ku pamięci tych, którzy nie powrócili z morza. 

Na wielu cmentarzach prowadzono kwesty na ginące zabytkowe nagrobki. Na Cmentarzu Powązkowskim aktorzy, ludzie kultury i młodzi wolontariusze zebrali ok., także na renowację najcenniejszych nagrobków na cmentarzu na wileńskiej Rossie.

W Zakopanem na cmentarzach kwestowali artyści, włodarze miasta, uczniowie, harcerze oraz członkowie Towarzystwa Muzeum Tatrzańskiego i Towarzystwa Opieki nad Zabytkami. W Kielcach Stowarzyszenie Ochrony Dziedzictwa odnowiło 95 nagrobków, a zabezpieczyło 80. Członkowie Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich. kwestowali na konserwację mogił Cmentarza Łyczakowskiego we Lwowie.  W gminie Łukowa Społeczny Komitet Opieki nad Cmentarzami zorganizował kwestę, na największy partyzancki cmentarz w Polsce - w Osuchach, gdzie  spoczywają prochy około 700 żołnierzy AK i BCH

Na Jasnej Górze raz w roku udostępniane są zwiedzającym katakumby. Pielgrzymi mają wstęp m.in. do XVII-wiecznej krypty w podziemiach kaplicy Matki Bożej. W niszach wykutych w skale, w 36 grobach, pochowani są paulińscy zakonnicy. Natomiast tarnowianie przez cały listopad mają okazję modlić się w kryptach bazyliki katedralnej w Tarnowie. Jest tu siedem krypt, w których prócz biskupów i księży pochowano tysiące osób. Wg. @ KAI

W Przemyślu Na cmentarzu głównym uroczystościom przewodniczył bp Adam Szal Nieste ty nie znalazłem informacji o obchodach w wyjątkowo niechlujnie redagowanych stronach internetowych – kościelnych i świeckich - dotyczących tego starożytnego i kulturalnego miasta. 

W Krasiczynie odbyły się nabożeństwa na wszystkich cmentarzach trzech parafii: kra siczyńskiej, olszańskiej i prałkowieckiej. Należy podkreślić liczny udział wiernych oraz wyjąt- kowe uporządkowanie cmentarzy. Za co w imieniu żywych i zmarłych wyrażam wdzięczność

WADOMOŚCI Z Watykanu 

● 31.10. Jan Paweł II przed modlitwą Anioł Pański do kilkunastu tysięcy pielgrzy mów zgromadzonych na placu św. Piotra mó wił, że pamięć o chrześcijańskich korzeniach kontynentu oznacza korzystanie z dziedzictwa duchowego, które pozostaje fundamentalne dla przyszłego rozwoju Unii. Nawiązał do podpisanego 29 października w Rzymie Traktatu Konstytucyjnego Unii Europejskiej.

Był to najnowszy etap drogi, która będzie jeszcze długa i okazuje się coraz bardziej zobo wiązująca, przypomniał, ze "Stolica Apostols ka zawsze opowiadała się za zjednoczeniem Europy na fundamencie tych wspólnych wartości, które należą do jej historii" i wyraził nadzieję, że rów-nież w nadchodzących latach chrześcijanie będą wnosić do wszystkich kręgów instytucji europej-skich ten zaczyn ewangeliczny, który jest gwa-rancją pokoju i współpracy wszystkich obywate- li podzielają- cych zaangażowanie w służbie wspólnemu dobru. @KAI 

● 31.10. W Jerozolimie kolejna runda negoc jacji Stolicy Apostolskiej i władz izraelskich, poświęcona osiągnięciu porozumienia w kwes tii statusu prawnego Kościołów katolickich w Ziemi Świętej i podatków od instytucji kościel nych nie przyniosła przełomu w rozwiązaniu spornych kwestii. Zanotowano jedynie postęp w kwestiach prawno-proceduralnych i zadekla rowano kontynuowanie rozmów wznowio-nych w sierpniu bieżącego roku, po rocznej spowodowanej przez stronę izraelską.@KAI


● 03.11. Jan Paweł II na audiencji ogólnej na Placu św. Piotra w Watykanie rozważał hymn chwały, zawarty w kilku wersetach 4. i 5. rozdziału Apokalipsy św. Jana.

Przybyło na nią ok. 10 tys. pielgrzymów z róż nych krajów, w tym półtora tysiąca Polaków., głównie z archidiecezji gdańskiej z abp Tadeu szem Gocłowskim, z diecezji tarnowskiej oraz ogólnopolską pielgrzymkę ministrantów z dele gatem episkopatu dla tego środowiska, bp. Grze gorzem Balcerkiem.

Wszystkim ministrantom w Polsce dziękuję za ich posługę ołtarza i zachęcam, aby w Roku Eu charystii starali się jeszcze bardziej gorliwie po magać kapłanom i wspólnotom parafialnym w przeżywaniu tej wielkiej tajemnicy, jaka doko nuje się podczas każdej Mszy świętej – powie dział papież. @KAI 

[image: image6.bmp]Jan Paweł II przyjął na audien cji premiera Mar-ka Belkę. Sze-fowi polskiego rzą du towarzyszy li członkowie dele gacji, która dzień wcześniej uczestniczyła w  uroczystości pod pi sania Traktatu Konstytucyjnego. 

Papież podkreślił: “Mam nadzieję, że mimo braku wyraźnego odniesienia w Konstytucji Euro pejskiej do chrześcijańskich korzeni kultury wszystkich narodów wchodzących dziś w skład Wspólnoty, ponadczasowe wartości wypracowa ne przez pokolenia naszych przodków na funda mencie Ewangelii będą nadal inspirować wysiłki tych, którzy biorą na siebie odpowiedzialność za kształtowanie oblicza naszego kontynentu”.

 Przypomniał własne słowa wypowie dziane w Gnieźnie w 1997 roku: “Nie będzie jedności Europy, dopóki nie będzie ona wspólnotą du cha”. Podziękował również za starania polskich rządów i parlamentu o umieszczenie odniesienia do chrześcijaństwa w Traktacie. Premier potwie rdził, że w przyszłym roku można spodziewać się przyjazdu Papieża do Polski. 

● 04.11. Jan Paweł II z okazji swoich imie-nin przyjął w Auli Pawła VI na specjalnej audiencji pielgrzymów z Polski. Wśród prawie tysiąca osób byli m.in. pielgrzymi z archidie-cezji gdańskiej, diecezji tarnowskiej oraz przedstawiciele ministrantów. 

Papież przypomniał sylwetkę swego patrona św. Karola Boromeusza, nawiązał do rozpoczęte go niedawno Roku Eucharystii. W Auli Pawła VI byli dzisiaj także: abp Józef Życiński, metropo lita lubelski oraz przedstawiciele ministrantów z całej Polski z ich opiekunem bp. Grzegorzem Balcerkiem. @KAI

● 4.11. Jan Paweł II spotkał się z tymczaso wym premierem Iraku Ijadem Alawim, który zabiegał o audiencję od kilku miesięcy.

Alawi powiedział, że podczas audiencji po-prosił papieża o wsparcie dla podejmowanych w jego kraju wysiłków na rzecz pokoju i postępu. Do spotkania doszło osiem dni po kolejnym apelu papieża o pokój i pojednanie w Iraku. Sto lica Apostolska, choć stanowczo sprzeciwiała się amerykańskiej interwencji wojskowej w Iraku, obecnie powtarza, że nie czas na dyskusje na te mat sensowności wojny, bo w tej chwili najważ niejsze jest zapewnienie pokoju i stabilizacji.

Watykan wyraził również wolę współpracy z tymczasowym rządem w Bagdadzie, i to niezależ nie od trwających dyskusji na temat jego legal-ności. „Nawet jeśli władze te są "dzieckiem z nieprawego łoża", trzeba je wspierać i zapewnić im rozwój. 

W czasie rozmów w Watykanie szef tymcza sowego rządu Iraku Ijjad Allawi potępił zamachy na kościoły chrześcijańskie i zapewnił, że władze zajmą się ich odbudową. Szczególną uwagę zwró cono też na "konieczność zagwarantowania peł-nej wolności religii w Iraku oraz mówiono o wkładzie, jaki wspólnota chrześcijańska może wnieść do moralnej i materialnej odbudowy kra-ju". @KAI 

● 4.11. W Pruszkowie bp Marian Duś poś więcił pomnik Jana Pawła II ufundowany ze składek społecznych oraz z budżetu miasta, Na uroczystość przybyły władze miasta i po wiatu, proboszczowie parafii pruszkowskich, Poprzedził je akademia w wykonaniu ucz niów szkoły im Jana Pawła II w Pruszkowie.

Ze świata 

Święto Reformacji 

● 31.10., w dniu ogłoszenia w 1517 r. przez ks. Marcina Lutra słynnych 95 tez prze ciwko odpustom, Ewangelicy na całym świe cie obchodzili jako Święto Reformacji. Wystą pienie zapoczątkowało Reformację, która stała się początkiem końca jedności chrześcijaństwa zachodniego i zapoczątkował kolejne podziały w coraz to słabszych i mniejszych Kościołach.

Święto Reformacji jest dla ewangelików dniem wolnym. Podczas nabożeństwa w czyta niach biblijnych przywołuje się fragment Listu do Hebrajczyków 13,7: "Pamiętajcie o swych przełożonych, którzy głosili wam słowo Boże, i rozpamiętując koniec ich życia, naśladujcie ich wiarę". Śpiewany jest "hymn Reformacji", uło- żony i skomponowany przez Lutra - pieśń "Wa-rownym grodem jest nam Bóg". Reformację wspomina się również w liturgii jednej z są-siadujących ze świętem niedziel.

Reformacja stała się także okazją do głębo kiej reformy Kościoła katolickiego, jaka doko nała się na Soborze Trydenckim w latach 1545-63.

Święto Reformacji głosi, że odnowa, która do konała się w XVI wieku, nie była wyda rzeniem jednorazowym: jest procesem. Kościół to społecz ność złożona jednocześnie ze świętych i grzesz ników, wciąż na nowo wymaga oczyszczenia, od nowienia, a więc reformy. Potrzebuje jej każdy, niezależnie od przynależności konfesyjnej. Istotą bowiem prawdziwego życia z Bogiem jest nie ustanne nawracanie się do Niego, ciągłe żmudne korygowanie swego życia według zasad Ewan gelii.

Dziś, dzięki badaniom naukowym i dialogo wi ekumenicznemu łatwiej pozytywnie spoj rzeć na Lutra i Reformację. Kardynał Jan Willeb rands, długoletni przewodniczący watykań-skie go Sekretariatu ds. Jedności Chrześcijan nie za wahał się nawet nazwać Lutra "wspólnym nau czycielem chrześcijaństwa", a Peter Manns, teo log katolicki, nazwał go - tak jak Abrahama - "ojcem wiary".

Sobór Watykański II przyswoił sobie myśl zawartą w pierwszej z 95 tez Lutra: „Jezus Chrystus mówiąc: «Czyńcie pokutę...» (Mt 4,17), chciał, ażeby całe życie wiernych było pokutą». Tezę tę Sobór nawet zradykalizował, głosząc: "Kościół, obejmujący w łonie swoim grzeszników, święty i zarazem ciągle potrzebu jący oczyszczenia, podejmuje ustawicznie po kutę i odnowienie swoje" (Konstytucja dog-matyczna o Kościele, 8). Odwołał się tym sa-mym również do nauki innego reformatora - Jana Kalwina: "Ecclesia reformata et semper reformanda" (Kościół zreformowany i ciągle reformujący się).

Także w dziedzinie liturgii Vaticanum II zrealizowało szereg postulatów Lutra, a toczący się od lat dialog teologiczny między obu Koś ciołami doprowadził do zbliżenia stanowisk na przykład w kwestiach usprawiedliwienia, roli i znaczenia Pisma Świętego, interpretacji ofiar niczego charakteru Mszy św. czy urzędu w Koś ciele - które na początku XVI w. podzieliły kato lików i zwolenników Lutra. W 1999 roku Kościo ły lerański i katolicki podpisały wspólną deklara cję o usprawiedliwieniu, która potwierdziła za-sadność tez Lutra z 1517 r.

Kim był Marcin Luter? 

Dla protestantów był posłanym przez Boga zwiastunem prawdziwej Ewangelii, - dla kato lików jawił się on przez wieki jako buntownik, były mnich i kapłan, który złamał śluby i zerwał z prawdziwym Kościołem. Katolikom nawet do głowy nie przychodziło, iż Luter mógł działać z pobudek szlachetnych, podob nie jak protestantom zafascynowanie Reforma torem blokowało drogę do jakiejkolwiek kry tyki jego osoby.

Dopiero w 1940 r. katolicki luterolog Josef Lortz dokonał przewrotu w ocenie Lutra i średniowiecznego podziału Kościoła. "Wiara i miłość były w obydwu obozach zbyt słabe, by zapobiec rozłamowi w wierze. O tyle podział jest winą wszystkich chrześcijan" - napisał Lortz w dziele "Reformation in Deutschland". Jego zdaniem Luter zwrócił się przeciwko katolicyzmowi, który - poprzez dominującą wówczas teologię - został zniekształcony i w pełni nie był katolicki. Reformator nie jest więc buntownikiem; chciał jedynie odnowić oblicze tego Kościoła i to w oparciu i z ducha Ewangelii. @KAI 

● 31.10. Episkopat Stanów Zjednoczonych po raz kolejny opowiedział się przeciwko karze śmierci. Stanowisko biskupów przekazał kongresmanom kard. Theodore McCarrick, przewodniczący Komisji Episkopatu do spraw Amerykańskich. Wypowiedział się on jedno-cześnie przeciwko pomniejszaniu grozy terro ryzmu czy odpowiedzialności osób posługują cych się niczym nie usprawiedliwioną prze mocą wobec bezbronnych. 

Wykonanie kary śmierci na terrorystach czyni z nich jedynie bohaterów w oczach ludzi ogarniętych podobną szaleńczą ideologią. @ © Radio Vaticana 2004) 

● 02.11. W Stanach Zjednoczonych obcho dzono 150-lecia istnienia duszpasterstwa pols kiego. W Katedrze św. Franciszka z Asyżu w Metuchen, odbyły się uroczystości, na które licznie zjechali polscy emigranci. Obchodom przewodniczył bp Gregory Bootkoski.
Pierwsza polska parafia została założona w 1854 roku w miejscowości Panna Maria, Texas. Bardzo bujny rozwój sieci polskich parafii trwał do czasów ustanowienia praw restrykcyjnych przez Kongres Amerykański i wzmożonej polityki asymilacyjnej państwa w okresie międzywojen nym. Później ani dość liczna emigracja "żołnier ska" po II wojnie światowej, ani emigracja "solidarnościowa" nie wpłynęła już tak znacząco na ożywienie środowiska polonijnego. Emigranci z ostatnich lat w typowo polskim środowisku zatrzymują się na bardzo krotko dlatego trzonem dusz pasterstwa polonijnego pozostają nadal stare polskie parafie  Liturgia w tych parafiach sprawowana jest tylko w języku polskim. Podob nie i w duszpasterstwie używany jest tylko język polski oraz wiernie przestrzegane są wszystkie zwyczaje i tradycje wyniesione z kraju ojczys tego. @© Radio Vaticana 2004) 
● 03.11. Jedenaście stanów USA opowie działo się za konstytucyjnym zakazem legali zacji par homoseksualnych. Referendum w tej sprawie odbywało się wczoraj wraz z wybo rami prezydenckimi. 

W 38 stanach USA małżeństwo jest konstytu-cyjnie definiowane jako związek kobiety i mężczy zny. Większość z nich dąży jednak teraz do jego zmiany poprzez głosowanie w referendach. Ich organizowanie popiera Kościół katolicki i inne wspólnoty religijne. Nowowybrany prezydent USA Bush opowiedział się za umieszczeniem w konstytucji USA zakazu legalizacji par hom sek sual nych. Podkreślił wtedy, że będzie się o to sta rał wszelkimi "prawnymi środkami". @KAI

● 02.11. Rząd Kolumbii zaproponował rebe liantom z lewicowego ugrupowania Rewolu cyjnych Sił Zbrojnych Kolumbii (FARC) na miejsce rozmów ambasadę Watykanu w Bo gocie m.in. w sprawie   wymiany więźniów na zakładników.

Prezydent Kolumbii zapewnił, że jeśli rozmo wy przyniosą sukces to będzie można mówić o dalszej wymianie zatrzymanych. Podobno w r ękach FARC znajduje się obecnie ponad 1,5 tys. zakładników, a w więzieniach przebywa 3 tys. rebeliantów.

W Kolumbii od przeszło 30 lat toczy się woj. na domowa między siłami rządowymi a różnymi lewicowymi ugrupowaniami zbrojny mi. Konflikt dotychczas pociągnął za sobą śmierć tysięcy lu-dzi oraz wielkie zubożenie, a nawet zniszczenie wielkich obszarów kraju. @KAI 


● Episkopat Kanady wezwał do obrony małżeństwa na forum publicznym. Biskupi podkreślili konieczność zapewnienia przez państwo specjalnego statusu prawnego insty tucji, która “jest świątynią życia i miłości”. Zachęcili wiernych do głębszego rozumienia jej sensu jako wyłącznego związku kobiety i mężczyzny, który zapewnia stabilność zarówno społeczeństwu, jak i życiu rodzinne mu, a także przetrwanie narodu i kultury. 

● Ks. Luigi Giussani, charyzmatyczny za-łożyciel ruchu “Communione e Liberazione” w wywiadzie – rzece  mówi m.in.: “Wierzę, że jeżeli wcześniej nie będzie końca świata, chrześcijanie i Żydzi połączą się w ciągu naj-bliższych 60-70 lat” 

Duchowny zarzuca Kościołowi powszechne-mu, że “zredukował chrześcijaństwo do moral-ności i polityki”, a Kościołowi we Włoszech, że “zostawił samego Papieża”. Wspomina również o śmierci Jana Pawła I: “Bóg chciał ofiary tego człowieka (ponieważ była to prawdziwa ofiara) i może dopiero na końcu świata dowiemy się, do jakiego stopnia było to męczeństwo”. 

● Dawna gwiazda filmów pornograficz nych Claudia Koll została ewangelizatorką, głosząc Chrystusa m.in. wśród młodych dziew czyn na plażach Morza Adriatyckiego. Aktor ka w chwili załamania psychicznego odnalazła Boga w pustym kościele. Dziś gra jedną z głównych ról w filmie o kapucyńskim zakon niku Józefie z Cattolengo, pomaga chorym na AIDS w Rzymie i głodującym dzieciom w Afryce. @KAI

„Misje miejskie" w Paryżu
● Ok. 100 tysięcy osób, uczestniczyło w czuwaniach modlitewnych odbywających się w stolicy Francji podczas ubiegłego tygodnia. Komunikat stołecznej archidiecezji stwierdza, że oprócz wysokiej frekwencji na uwagę zasługuje też "przychylne przyjęcie, z jakim spotkały się nasze inicjatywy wśród miesz kańców miasta". Wśród uczestników debat, spotkań i słuchaczy koncertów byli zarówno wyznawcy różnych religii, jak i osoby niewie rzące. Według oświadczenia, połowa osób, które uczestniczyły w inicjatywach ostatniego tygodnia października, zwykle nie bierze udziału w życiu Kościoła. 

W nabożeństwie pojednania 29 10, uczest niczyło 50 tys. osób, a 20 tys. zgromadziło się wokół relikwii św. Teresy z Lisieux w bazy lice Sacré-Coeur. Do "ksiąg życia", wyłożo nych we wszystkich parafiach miasta, wpisano ogółem 300 tys. intencji modlitewnych, choć tradycja "wypominek" nie jest we Francji znana.@ KAI
Z kraju 

● 30.10. Tadeusz Płoski nowy ordynariusz polowy Wojska Polskiego przyjął święcenia biskupie i odbył ingres do katedry polowej Wojska Polskiego w Warszawie.

Sakry udzielił mu nuncjusz apostolski abp Jó-zef Kowalczyk w asyście ordynariusza warszaws ko-praskiego ks. abp. Sławoja Leszka Głódzia oraz metropolity warmińskiego ks. abp. Edmun da Piszcza. W uroczystości uczestniczył również ks. kard. Józef Glemp, Prymas Polski.

Nowo konsekrowany bp powiedział, że chce "odsłaniać przed ludźmi w mundurach piękno i blask Prawdy, która jest w Chrystusie". Budzić chrześcijańską aktywność, także w wymiarze spo łecznym, uczyć ludzi naszego wieku prawdy o Bogu, który jest miłością, ukazywać Chrystusa - Przyjaciela i Nauczyciela człowieka . Zapewnił o duchowej łączności z żołnierzami i kapelanami pełnią cymi misje pokojowe w Iraku, Afganista nie, Bośni i Kosowie, na wzgórzach Golan i w Libanie oraz w Mons i Brukseli. 

Po Mszy św. swojego nowego biskupa po-wi-tało Wojsko Polskie. Bp Tadeusz Płoski ma 48 lat, jest doktorem prawa kanonicznego, pochodzi z archidiecezji warmińskiej. W duszpasterstwie wojskowym pracuje od 1992 roku. Jego zawo łaniem biskupim są słowa: "Zostań z nami, Pa  nie!". @KAI

Wydaje się, że – na szczęście - odnośnie no-wego biskupa dziennikarze i w ogóle środki prze-kazu nie będą już tak jak dotychczas piać z zach-wytu ani przerabiać nogami w oczekiwaniu na wywiady i udział w licznych uroczystościach ks.BS

● Biuro Prasowe KEP poinformowało, że  Przedstawiciele Rządu RP i Konferencji Epis kopatu Polski 17.11 omówią m.in. negatywne skutki w odniesieniu do rodziny i małżeństwa ustawy o świadczeniach rodzinnych, zagadnie nia związane z pracami Komisji Majątkowej i co do statusu prawnego Kościoła w Polsce 

● Wśród mnóstwa tytułów polskiej prasy katolickiej, są pisma redagowane przez klery-ków. Ich lektura wiele mówi o pokoleniu, które za kilka lat trafi do duszpasterstwa, a za kilkanaście - przejmie stery w polskim Koś ciele. 

Na tej podstawie, można powiedzieć, że pols cy klerycy są otwarci na świat, dobrze wykształ ceni, skłonni do samodzielnego i nieschematycz nego rozumowania. Nie chcą ograniczać się do kompilowania cytatów z Jana Pawła II. Mają in-tuicję i wrażliwość duszpasterską, na serio biorą powołanie i jego konsekwencje.  Wg,@”TP”
● Kilku polskich hierarchów obchodziło 70-lecie urodzeń, czyli przekroczyło wiek ka-noniczny sugerowany by proboszczowie skła-dali rezygnację ze swego urzędu. 

 4 października 70. urodziny obchodził bp Pieronek, dzień później - abp Zimoń
Powiedział on podczas posiedzenia posze rzonej Rady Wydziału Teologicznego Uni wersytetu Śląskiego, które odbyło się z okazji jego 70. urodzin. Ja nie chcę stać po żadnej stronie, prawej czy lewej. Nie jestem od tego, żeby tworzyć frakcje polityczne czy jakoś im pomagać 
Deklaracja właściwie definiuje miejsce, jakie powinien w polskiej rzeczywistości zaj mować Kościół. Zdaniem  przewodniczącego Komisji Duszpasterskiej jego zadaniem jest wytyczanie szlaków, na których Kościół w Polsce ma funkcjonować wśród wiernych, i nie tylko wiernych. Dla pierwszych jest źródłem najbardziej palących potrzeb, dla drugich - życzliwym partnerem dialogu.

Bp Tadeusz Pieronek jest z wykształcenia prawnikiem, a prawnik - wedle definicji same go Jubilata - spełnia w Kościele rolę sprząta czki: stara się utrzymać porządek.

Podczas spotkania w seminarium lubelskim na pytanie, czy roztropne jest wywlekać na świat ło dzienne rozmaite wewnętrzne spory w Episko pacie, biskup Pieronek powiedział: “Mówią mi niekiedy, że kalam własne gniazdo. Wtedy py tam: a co, kiedy gniazdo jest już zabrudzone? Mo im obowiązkiem jest wyrzucić brud na zew nątrz!” .Jego motto biskupie brzmi: “W praw dzie”. 

Od początku lat. 90., gdyby nie biskup Piero nek, Episkopat pewnie milczałby w wielu sytu acjach, w których wierni oczekiwali jasnych i kla rownych komentarzy do bieżących wydarzeń ży cia publicznego i kościelnego. Nie inaczej było w minionym tygodniu: biskup udzielił kilku wywia dów, głównie na temat stosunków państwo-Kościół oraz Kościół-lewica (mówił m.in. o likwidacji Funduszu Kościelnego).

Przewodniczący Komisji Konkordatowej, nie gdyś sekretarz generalny Episkopatu, od lat pra cuje nad obrazem Kościoła otwartego na świat - niezachwianie głoszącego Ewangelię, ale w poczuciu szacunku dla każdego człowieka.

● Ponad 4,1 mln zł kary za bezprawne wy-cięcie ponad trzystu drzew na cmentarzu w Ostrowie Wielkopolskim ma zapłacić parafia ewangelicko-augsburska w Kaliszu. 

Sprawa ciągnie się od kilku miesięcy. Do wy cinki drzew doszło w ub. r. Ówczesny proboszcz parafii pastor Andrzej Banert twierdzi, że usunię to tzw. samosiejki. Urzędnicy magistratu i eksper ci uznali, że wycięte drzewa to klony, brzozy, dąb oraz lipy. Parafii przysługuje teraz odwołanie do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego, a w przypadku utrzyma nia decyzji - do Naczelnego Sądu Administracyjnego.

● Na dziś, 7 11.w 70 hospicjach w Polsce zaplanowano drzwi otwarte. Akcja potrwa do końca listopada a w jej ramach można prze kazywać datki dla hospicjów za pośrednict wem smsów (nr 7334) i audiotele (0700 45646).

Pomysłodawca kampanii "Hospicjum to też Życie" ks. Piotr Krakowiak podkreśla, że ma ona uczynić pierwszy krok w kierunku przełamania stereotypu myślenia o hospicjach jako ponurych umieralniach. - Bardzo wielu ludzi tworzy bari erę, mówią: "ja się boję, ja tam nigdy nie pójdę, w ogóle nie chcę o tym mówić, mnie to prze raża". Każdy człowiek jest u nas gościem bo hospicjum to jest "dom gościnny". Pochodzące z łaciny słowo "hospicjum" znaczy po prostu "goś ciniec" czyli takie miejsce gdzie człowiek będzie się czuł bezpiecznie - podkreśla duszpasterz.

Inicjatorzy kampanii chcieliby, aby infor macja o hospicjach była bardziej dostępna dla społeczeństwa. - Często ludzie mówią "czemu nie wiedziałem wcześniej? Oddałbym mamę czy ojca do hospicjum albo zaprosił zespół ho spicyjny do nas do domu – mówi krajowy duszpasterz ho spicjów. Poprzez informację, chcemy zmniejszyć ten stereotyp lęku czy przerażenia - dodaje.

Organizatorami kampanii "Hospicjum to też Życie" są: Fundacja na Rzecz Wspierania Hospicjum im. ks. Eugeniusza Dutkiewicza i Program 1 Telewizji Polskiej SA. @KAI 

● Bp Wiktor Skworc powołał Diecezjalny Ośrodek Pomocy Psychologicznej Osobom Duchownym i Konsekrowanym. W Gosła wicach koło Tarnowa księża, siostry i bracia zakonni będą leczyć uzależnienia, stany lęko we i nerwice. “Problemów może być bardzo wiele

● Ponad pół tysiąca świeckich rozpoczęło przygotowania do posługi nadzwyczajnych szafarzy Eucharystii w diecezji tarnowskiej. bp Skworc przyznał, że apel przeszedł jego najśmielsze oczekiwania. Kurs przygotowaw czy składa się z sześciu spotkań. Biskup ma nadzieję, że nadzwyczajni szafarze Komunii świętej będą odwiedzać obłożnie chorych już od pierwszej niedzieli Adwentu.@KAI   

Z Archidiecezji i Parafii

● Kilkuset wolontariuszy na podkarpac kich cmentarzach zbierało pieniądze na pot rzeby Towarzystwa Pomocy im. św. Brata Al. berta. Na Podkarpaciu działa 12 domów Towarzystwa dla mężczyzn, kobiet i dzieci, w których jest ponad 400 łóżek. W sześciu ku chniach wydawanych jest łącznie 2,5 tysiąca posiłków dziennie. Kwestujący spotykali się z życzliwością odwiedzających groby bliskich.

Na cmentarzu komunalnym w Krośnie, kwestowała, m.in. młodzież szkół średnich wraz z prezydentem miasta i jego zastępcą

W Rzeszowie przy Starym Cmentarzu kwestowali natomiast członkowie Stowarzy szenia Opieki nad Starym Cmentarzem. Sto warzyszeniu udało się w tym roku odnowić 13 zabytkowych nagrobków. W Krośnie, gdzie odnawianie Starego Cmentarza trwa od kilku lat do tej pory poprawiono alejki, wyremon towano ogrodzenie, odnowiono niektóre gro bowce. Za zebrane w ubiegłym roku pieniądze odremontowano kilka nagrobków. 

● 04.11. Od sierpnia 2003 roku Parafia Wniebowzięcia NMP w Wągrowcu prowadzi stronę internetową: www.parafia-interneto wa.pl. W ciągu piętnastu miesięcy istnienia tej witryny odwiedziło ją 100.000 internautów. Jest to absolutny rekord wśród internetowych stron parafialnych. 

Do tak dużej oglądalności i poczytności przyczynia się niestandartowy kształt tej parafial nej prezentacji. Na stronie parafia dzieli sie z internautami nie tylko informacjami o wydarze niach, lecz również swoim życiem duchowym. Codziennie umieszczane są wprowadzenia do liturgii, homilie i rozważania różańcowe. W Wielkim Poście publikowaliśmy drogę krzyżową na każdy dzień. Wokół strony tworzy sie wspól nota modlitewna złożona z Internautów. W tej chwili powstaje już 14 "Żywa Róża Internetowa". Do każdej róży należy 20 internautów z całej Polski, a nawet z odległych krańców świata. 

Witryna www.parafia-intenetowa.pl ma im ponujące rozmiary, a jest dziełem tylko dwóch osób: proboszcza parafii i informatyka, który bezinteresownie poświęca dziełu internetowej eangelizacji swoją rozległą wiedzę i bardzo wie le czasu. Autorzy strony zapraszają do odwie dzin i zachęcają do rozwijania przez inne parafie tego sposobu ewangelizacji. @(ks. E.K.), © Opoka 2004)  Natomiast strona internetowa naszej parafii; jest ciągle „w organizacji”. ●
Chwila zadumy 

1.11. minęła 58. rocznica święceń kapłańs kich papieża Jana Pawła II. Otrzymał je w 1948 r. z rąk urodzonego w Krasiczynie kard. Adama Stefana Sapiehy. Jak wspomina w książce "Dar i tajemnica", wydanej w 1996 roku z okazji pięćdziesiątej rocznicy święceń, "Książę Metropolita wybrał ten dzień ze wzglę du na to, że miałem wkrótce wyjechać do Rzy mu na dalsze studia. Przyjmowałem święcenia sam, w prywatnej kaplicy biskupów krakows kich. Moi koledzy mieli otrzymać święcenia dopiero następnego roku w Niedzielę Palmową”

1.11 minęła też 45 rocznica moich święceń kapłańskich. Otrzymałem je w r. 1959 z rąk bpa Franciszka Bardy w przemyskiej katedrze, zapełnionej tego dnia wiernymi, przy śpiewie kleryckiego chóru i z udziałem wszystkich kle ryków przemyskiego Seminarium. Moi kole dzy przyjęli święcenia wcześniej: 7. czerwca, ja musiałem czekać do ukończenia 23 roku życia. Dzień ten wybrał biskup, bo zaraz następnego wyjeżdżał do Rzymu na pierwszą od lat wizytę „Ad limina Apostolorum”. 

Przy okazji tej chwili zadumy dziękuję wszystkim którzy pamiętali o tej mojej rocz nicy i zorganizowali w Krasiczynie nabożeńst wo w mojej intencji. Dziękuję najbliższej Ro dzinie za przyjazd i udział, ks. Katechecie za Msze św. i przygotowanie ministrantów, Siost rom za udział i przygotowanie okolicznościo wej imprezy z dziewczętami ze scholi, a uczes tnikom Mszy św. za modlitwy. Bóg Zapłać.   

Z życia Parafii
7. 11. Msze św

8,00 + Zdzisław Szafrański

9,30 +Jan Pawłowski 

11,00  ++Cecylia, Stanisława Staroniewicz

8. 11. + Witold Wywrot

9.11. + Maria Klimowicz,

10. 11 ++ Adam, Maria, Jan Ryczan, Maria Józef Młynarczyk

11.11, ODPUST PARAFIALNY

Msze św. jak w niedzielę

12.11.+ Bolesław Sidor od uczestn,  pogrzebu

13.11.+ Bolesław Sidor od uczestn, pogrzebu

14. 11. Msze św

8,00. Dziękczynna za odzyskane zdrowie

9,30   w intencji Parafii

11.00 +Stanisław Pawełek od uczestn pogrzebu

Księdza przywozili:

Tarnawce    

Korytniki  Zbigniew Lambora 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: nie było nikogo 

Korytniki:Dorota Kocik, Bogusława Kaltenbek 

Tarnawce : Władysława Lenczyk, Barnadetta Joszko 
Mielnów: Kazimiera Dańko
Chołowice: Maria Szuban

e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00  i 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 16  nakład 380  egz. Str. 20 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 16. 10. 2004

4.11. 2004 ZMARŁ

Stanisław PAWEŁEK l 74 z Krasiczyna 

Pogrzeb w Śliwnicy 6.11 g. 13,00  Msze św. od uczestników pogrzebu podamy  

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu o 17,20

W Kościołach dojazdowych 

Środa        16,30 Chołowice,      18,00 Mielnów

Czwartek  16,30 Korytniki,        18,00 Tarnawce: 

Oto Słowo Boże

XXXII Niedziela Zwykła

I czyt. z 2Ks,  Machabejskiej 7,1-2.9-14) 
Zdarzyło się, że siedmiu braci razem z mat ką zostało schwytanych. Bito ich biczami i rze mieniami, gdyż król chciał ich zmusić, aby skosztowali wieprzowiny zakazanej przez Prawo. 

Jeden z nich, przemawiając w imieniu wszystkich, tak powiedział: O co pragniesz zapytać i czego dowiedzieć się od nas? Jesteśmy bowiem gotowi raczej zginąć, aniżeli przekroczyć ojczyste prawa. W chwili, gdy oddawał ostatnie tchnienie, powiedział: Ty, zbrodniarzu, odbierasz nam to obecne życie. Król świata jednak nas, którzy umieramy za Jego prawa, wskrzesi i ożywi do życia wiecznego. 

Po nim był męczony trzeci. Na żądanie natychmiast wysunął język, a ręce wyciągnął bez obawy i mężnie powiedział: Od Nieba je otrzymałem, ale dla Jego praw nimi gardzę, a spodziewam się, że od Niego ponownie je otrzymam. Nawet sam król i całe jego oto czenie zdumiewało się odwagą młodzieńca, jak za nic miał cierpienia. 

Gdy ten już zakończył życie, takim samym katuszom poddano czwartego. Konając tak powiedział: Lepiej jest nam, którzy giniemy z ludzkich rąk, w Bogu pokładać nadzieję, że znów przez Niego będziemy wskrzeszeni. Dla ciebie bowiem nie ma wskrzeszenia do życia.

II czytanie    (2 Tes 2,16-3,5)

Sam Pan nasz Jezus Chrystus i Bóg, Ojciec nasz, który nas umiłował i przez łaskę udzielił nam nie kończącego się pocieszenia i dobrej nadziei, niech pocieszy serca wasze i niech utwierdzi we wszelkim czynie i dobrej mowie! 

Poza tym, bracia, módlcie się za nas, aby słowo Pańskie rozszerzało się i rozsławiło, po dobnie jak jest pośród was, abyśmy byli wyba wieni od ludzi przewrotnych i złych, albo wiem nie wszyscy mają wiarę. Wierny jest Pan, który umocni was i ustrzeże od złego. 

Co do was, ufamy w Panu, że to, co naka zujemy, czynicie i będziecie czynić. Niechaj Pan skieruje serca wasze ku miłości Bożej i cierpliwości Chrystusowej!

Ewangelia    (Łk 20,27-38)

Podeszło do Jezusa kilku saduceuszów, któ rzy twierdzą, że nie ma zmartwychwstania, i zagadnęli Go w ten sposób: 

Nauczycielu, Mojżesz tak nam przepisał: Jeśli umrze czyjś brat, który miał żonę, a był bezdzietny, niech jego brat weźmie wdowę i niech wzbudzi potomstwo swemu bratu. Otóż było siedmiu braci. Pierwszy wziął żonę i umarł bezdzietnie. Wziął ją drugi, a potem trzeci, i tak wszyscy pomarli, nie zostawiwszy dzieci. W końcu umarła ta kobieta. 

Przy zmartwychwstaniu więc którego z nich będzie żoną? Wszyscy siedmiu bowiem mieli ją za żonę. 

Jezus im odpowiedział: Dzieci tego świata żenią się i za mąż wychodzą. Lecz ci, którzy uznani zostaną za godnych udziału w świecie przyszłym i w powstaniu z martwych, ani się żenić nie będą, ani za mąż wychodzić. Już bo wiem umrzeć nie mogą, gdyż są równi aniołom i są dziećmi Bożymi, będąc uczestni kami zmartwychwstania. 

A że umarli zmartwychwstają, to i Mój żesz zaznaczył tam, gdzie jest mowa "O krza ku", gdy Pana nazywa Bogiem Abrahama, Bo giem Izaaka i Bogiem Jakuba. Bóg nie jest [Bogiem] umarłych, lecz żywych; wszyscy bowiem dla Niego żyją.

Rozważanie  

 Zmartwychwstania to nie tylko przyszłe życie lepsze, wolne od cierpienia, smutku i śmierci, choć i to jest prawdą. Zmartwych wstanie  to przebywanie z umiłowanym i mi-łującym Jezusem. W królestwie niebieskim nie ma już męża i żony, ani brata i siostry, obcego czy niewolnika. Wszyscy tak samo uczestniczą w zmartwychwstaniu, będąc dzieć mi Bożymi – obdarzonymi pełnią tego, czego uczestnikami stajemy się już dziś, podczas tej Eucharystii.Wg. ks. J. Szcześniak, @ Mateusz

Rozważanie II 

Bóg  żywych

Sprawa zmartwychwstania zaprząta, przy-najmniej od czasu do czasu każdego. Każdy musi jakoś uporać się z pytaniem: co dalej, co po mojej śmierci? 

Odpowiedzi są różne: Każdy też w coś wierzy, nawet i w wierutne bzdury! I aby nie wierzyć w byle co, aby nie błądzić po ma-nowcach teorii, filmowych skojarzeń, pseudo-psychologicznych doświadczeń, zobaczmy co na ten temat mówi Chrystus i jaka jest wiara Kościoła. 

Człowiek jest istotą nieśmiertelną, chociaż każdy musi umrzeć. Ale śmierć to tylko jeden etap istnienia człowieka: ona kończy jeden a  ozpoczyna drugi, nieznany rodzaj egzystencji. 

Tylko jeden Chrystus definitywnie prze-szedł przez śmierć, i wrócił z jej królestwa. 

Chrystus który jest Bogiem-Człowiekiem; który doświadczył śmierci osobiście, i to w ba rdzo autentycznej postaci; po trzecie i potrafił ją zwyciężyć. Dlatego Jego nauka na ten temat jest wiarygodna.

Czego zatem uczy Chrystus? 

Że na pewno istnieje przyszły świat i pow stanie z martwych. A więc ludzkie pragnienie nieśmiertelności nie jest tylko mrzonką i wy-mysłem marzycieli, lecz faktem. 

Dalej uczy, że śmierć jest faktem bezwzg lędnie jednorazowym, że teoria reinkarnacji jest sprzeczna z objawieniem Chrystusowym. Każdy człowiek żyje tylko jeden jedyny raz i właśnie to życie decyduje o naszej wieczności. Dlatego jesteśmy w sposób absolutny odpowie dzialni za to, jak to życie wykorzystamy. Każ da nasza teraźniejsza decyzja, rzutuje jakoś na całą wieczność. Każda chwila życia jest bez powrotna i nieodwracalna, więc trzeba uwa-żać, by jej nie zmarnować. 

Po trzecie: życie przyszłe będzie zupełnie inne, niż to obecne. Chociaż będzie zacho wana tożsamość osób, to jednak natura nasze go człowieczeństwa zostanie przemieniona. Dokona się to w chwili powszechnego zmart wychwstania. Po zmartwychwstaniu otrzyma my zupełnie inne, nowe życie. Będzie ono całkowicie wolne od doczesnych ograniczeń, trosk, ułomności. Miłość odzyska swój pełny, duchowy kształt i harmonię. 

Będziemy także mogli oglądać Boga twa rzą w twarz – jak aniołowie. Właśnie to „oglą danie”, bliskie i bezpośrednie obcowanie z Bo giem, będzie należało do istoty zbawienia. 

Bóg jest Bogiem żywych, więc na pewno zatroszczy się o pełnię życia dla nas. I choć nie wiemy jeszcze, jak ta pełnia będzie wyglądać, możemy być pewni, że przejdzie nasze naj śmielsze oczekiwania. Dlatego nie wolno na-rzucać swoich doczesnych wyobrażeń na ży-cie przyszłe, lecz cierpliwie czekać, co Bóg dla nas przygotował. Na pewno oko tego nie widziało ani ucho nie słyszało. 

Natomiast w chwili obecnej najważniejsze powinno być pytanie: jak żyć, żeby podobać się Bogu, żeby iść Jego drogą, która zapro wadzi nas do wieczności. Wg. @Ks. Msz Pohl

8 11. Poniedziałek I czyt: Tt 1,1-9

Paweł, sługa Boga i apostoł Jezusa Chrystu sa, posłany do szerzenia wśród wybranych Bożych wiary i poznania prawdy wiodącej do życia w pobożności, w nadziei życia wiecz nego, jakie przyobiecał przed wiekami prawdo mówny Bóg, a we właściwym czasie objawił swe słowo przez nauczanie powierzone mi z rozkazu Boga, Zbawiciela naszego - do Tytu sa, dziecka mego prawdziwego we wspólnej nam wierze. 

Łaska i pokój od Boga Ojca i Chrystusa Je-zusa, Zbawiciela naszego! W tym celu zosta-wiłem cię na Krecie, byś zaległe sprawy na-leżycie załatwił i ustanowił w każdym mieście prezbiterów. Jak ci zarządziłem, może nim zostać, jeśli ktoś jest nienaganny, mąż jednej żony, mający dzieci wierzące, nie obwiniane o rozpustę lub niekarność. 

Biskup bowiem winien być, jako włodarz Boży, człowiekiem nienagannym, niezarozu miałym, nieskłonnym do gniewu, nieskorym do pijaństwa i awantur, nie chciwym brudnego zysku, lecz gościnnym, miłującym dobro, roz sądnym, sprawiedliwym, pobożnym, powścią gliwym, przestrzegającym niezawodnej wyk-ładni nauki, aby przekazując zdrową naukę, mógł udzielać upomnień i przekonywać opor nych.

Ewangelia   (Łk 17,1-6)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Niepodobna, żeby nie przyszły zgorszenia; lecz biada temu, przez którego przychodzą. 

Byłoby lepiej dla niego, gdyby kamień młyński zawieszono mu u szyi i wrzucono go w morze, niż żeby miał być powodem grzechu jednego z tych małych. Uważajcie na siebie. Jeśli brat twój zawini, upomnij go; i jeśli żałuje, przebacz mu. I jeśliby siedem razy na dzień zawinił przeciw tobie i siedem razy zwróciłby się do ciebie, mówiąc: żałuję tego, przebacz mu. 

Apostołowie prosili Pana: Przymnóż nam wiary. Pan rzekł: Gdybyście mieli wiarę jak ziarnko gorczycy, powiedzielibyście tej mor wie: Wyrwij się z korzeniem i przesadź się w morze, a byłaby wam posłuszna.

9. 11 Wtorek Rocznica poświęce nia Bazyliki Laterańskiej  

I Czyt. (Ez 47,1-2.8-9.12) 

Podczas widzenia otrzymanego od Pana za prowadził mnie anioł z powrotem przed wejś cie do świątyni, a oto wypływała woda spod progu świątyni w kierunku wschodnim, ponie waż przednia strona świątyni była skierowana ku wschodowi; a woda płynęła spod prawej strony świątyni na południe od ołtarza. 

I wyprowadził mnie przez bramę północną na zewnątrz i poza murami powiódł mnie od bramy zewnętrznej, skierowanej ku wschodo wi. A oto woda wypływała spod prawej ściany świątyni, na południe od ołtarza. A On rzekł do mnie: Woda ta płynie na obszar wschodni, wzdłuż stepów, i rozlewa się w wodach sło nych, i wtedy wody jego stają się zdrowe. Wszy stkie też istoty żyjące, od których tam się roi, dokądkolwiek potok wpłynie, pozosta ją przy życiu: będą tam też niezliczone ryby, bo dokądkolwiek dotrą te wody, wszystko będzie uzdrowione. 

A nad brzegami potoku mają rosnąć po obu stronach różnego rodzaju drzewa owoco we, których liście nie więdną, których owoce się nie wyczerpują; każdego miesiąca będą rodzić nowe, ponieważ woda dla nich przy chodzi z przybytku. Ich owoce będą służyć za pokarm, a ich liście za lekarstwo.

Ewangelia    (J 2,13-22) 

Zbliżała się pora Paschy żydowskiej i Je-zus udał się do Jerozolimy. W świątyni napot kał siedzących za stołami bankierów oraz tych, którzy sprzedawali woły, baranki i gołę bie. Wówczas sporządziwszy sobie bicz ze sznurków, powypędzał wszystkich ze świąty ni, także baranki i woły, porozrzucał monety bankierów, a stoły powywracał. Do tych zaś, którzy sprzedawali gołębie, rzekł: Weźcie to stąd, a z domu mego Ojca nie róbcie tar gowiska! Uczniowie Jego przypomnieli sobie, że napisano: Gorliwość o dom Twój pochłonie Mnie. 

W odpowiedzi zaś na to Żydzi rzekli do Niego: Jakim znakiem wykażesz się wobec nas, skoro takie rzeczy czynisz? Jezus dał im taką odpowiedź: Zburzcie tę świątynię, a Ja w trzech dniach wzniosę ją na nowo. Powiedzieli do Niego Żydzi: Czterdzieści sześć lat budo wano tę świątynię, a Ty ją wzniesiesz w prze ciągu trzech dni? On zaś mówił o świątyni swego ciała. 

Gdy więc zmartwychwstał, przypomnieli sobie uczniowie Jego, że to powiedział, i uwierzyli Pismu i słowu, które wyrzekł Jezus.

Rozważanie  

Potrzebujemy budynku kościelnego, żebyś my mogli się karmić mocami Słowa i Sakra mentu i tak budować wspólnotę chrześcijań ską – w służbie światu. 

Dzisiaj wspominamy poświęcenie takiego budynku, ale niezwykłego: bazyliki na Late ranie w Rzymie, katedry papieskiej (biskupa Rzymu), „matki i głowy wszystkich kościo łów Miasta i Świata”, znaku naszej jedności katolickiej. 

Czy budujemy całe nasze życie osobiste, społeczne i kościelne na Chrystusie? (nasze życie, nie cudze, Chrystusa nikomu nachalnie nie możemy narzucać). „Czyż nie wiecie, żeś cie Świątynią Boga i że Duch Boży mieszka w was? Jeżeli ktoś zniszczy Świątynię Bo ga...” Mogę ją zniszczyć tylko ja sam, to ja za bijam w sobie życie Boże, ja jestem dla siebie najbardziej niebezpieczny. @Ks. M. Czajkowski

10. 11. Środa Św. Leona Wiel kiego, papieża i doktora Kościoła I Czyt.(Tt 3,1-7)

Przypominaj wszystkim, że powinni pod porządkować się zwierzchnim władzom, słu chać ich i okazywać gotowość do wszelkiego dobrego czynu: nikogo nie lżyć, unikać spo rów, odznaczać się uprzejmością, okazywać każdemu człowiekowi wszelką łagodność. 

Niegdyś bowiem i my byliśmy nierozum ni, oporni, błądzący, służyliśmy różnym żą dzom i rozkoszom, żyjąc w złości i zawiści, godni obrzydzenia, pełni nienawiści jedni ku drugim. 

Gdy zaś ukazała się dobroć i miłość Zba wiciela, naszego Boga, do ludzi, nie ze wzglę du na sprawiedliwe uczynki, jakie spełniliśmy, lecz z miłosierdzia swego zbawił nas przez ob. mycie odradzające i odnawiające w Duchu Świętym, którego wylał na nas obficie przez Jezusa Chrystusa, Zbawiciela naszego, abyś my, usprawiedliwieni Jego łaską, stali się w nadziei dziedzicami życia wiecznego. 

Ewangelia     (Łk 17,11-19)

Zmierzając do Jerozolimy Jezus przecho dził przez pogranicze Samarii i Galilei. Gdy wchodzili do pewnej wsi, wyszło naprzeciw Niego dziesięciu trędowatych. Zatrzymali się z daleka i głośno zawołali: Jezusie, Mistrzu, ulituj się nad nami. Na ich widok rzekł do nich: Idźcie, pokażcie się kapłanom. 

A gdy szli, zostali oczyszczeni. Wtedy je den z nich widząc, że jest uzdrowiony, wrócił chwaląc Boga donośnym głosem, upadł na twarz do nóg Jego i dziękował Mu. A był to Samarytanin. Jezus zaś rzekł: Czy nie dzie sięciu zostało oczyszczonych? Gdzie jest dzie więciu? żaden się nie znalazł, który by wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten cudzoziemiec. Do niego zaś rzekł: Wstań, idź, twoja wiara cię uzdrowiła.

Rozważanie  

Dwa znamienne kontrasty. W ewangelii kontrast między obcym a rodakiem: „Żaden się nie znalazł, który by wrócił i oddał chwałę Bogu, tylko ten cudzoziemiec.” Samarytanin otrzymuje nie tylko oczyszczenie ciała i reha bilitację społeczną: otrzymuje w darze wiarę. „Dobroć i łaska pójdą w ślad za mną przez wszystkie dni mego życia.” To ten obcy, pogar dzany, „upadł na twarz do nóg Jego”, stał się Jego uczniem i „w nadziei dziedzicem życia wiecznego”, jak pisze św. Paweł do swego ucznia Tytusa.

I tu jest drugi kontrast: czym byliśmy, a czym jesteśmy teraz. „Niegdyś bowiem i my byliśmy nierozumni, błądzący, służyliśmy róż nym żądzom i rozkoszom, żyjąc w złości i zawiści, godni obrzydzenia, pełni nienawiści jedni ku drugim. Gdy zaś ukazała się dobroć i miłość Zbawiciela...” oto zupełnie nowy etap, po przyjściu i śmierci Jezusa, po moim chrzcie... „Z miłosierdzia swego zbawił nas przez obmycie odradzające i odnawiające w Duchu Świętym...” A może ja, poprawnie och rzczony katolik, żyję jeszcze służąc żądzom, w złości, pełen nienawiści? @Ks. M Czajkowski
11. 11.  Czwartek  Św. Marcina z Tours, biskupa

ODPUST PARAFIALNY

Św. Marcin (316-397) był żołnierzem, walczył w Galii. Po nawróceniu zrezygnował ze służby wojskowej i zwrócił się ku życiu pustelniczemu. Wybrany biskupem Tours, po-święcił się trosce o powierzony lud nieustan- nie w drodze, wspierał potrzebujących, wsta wiał się za skazańcami. Legenda głosi, że widząc żebraka stojącego w bramie i drżącego z zimna, dostrzegł w nim cierpiącego Jezusa. Przeciął więc swój płaszcz i połową okrył tego człowieka.  @Maria Wesołowska, 

12. 11. Piątek Św. Jozafata, biskupa i męczennika (2 J 4-9)

Wybrana Pani, ucieszyłem się bardzo, że znalazłem wśród twych dzieci takie, które postępują według prawdy, zgodnie z przy kazaniem, jakie otrzymaliśmy od Ojca. 

A teraz proszę cię, Pani, abyśmy się wza jemnie miłowali. A pisząc to - nie głoszę nowe go przykazania, lecz to, które mieliśmy od początku. Miłość zaś polega na tym, abyśmy postępowali według Jego przykazań. Jest to przykazanie, o jakim słyszeliście od początku, że według niego macie postępować. 

Wielu bowiem pojawiło się na świecie zwodzicieli, którzy nie uznają, że Jezus Chrys tus przyszedł w ciele ludzkim. Taki jest zwo dzicielem i Antychrystem. 

Uważajcie na siebie, abyście nie utracili tego, coście zdobyli pracą, lecz żebyście otrzy mali pełną zapłatę. Każdy, kto wybiega zbyt nio naprzód, a nie trwa w nauce Chrystusa, ten nie ma Boga. Kto trwa w nauce Chrystusa, ten ma i Ojca, i Syna.

Ewangelia     (Łk 17,26-37)

Jezus powiedział do swoich uczniów: Jak działo się za dni Noego, tak będzie również za dni Syna Człowieczego: jedli i pili, żenili się i za mąż wychodziły aż do dnia, kiedy Noe wszedł do arki; nagle przyszedł potop i wygu bił wszystkich. 

Podobnie jak działo się za czasów Lota: jedli i pili, kupowali i sprzedawali, sadzili i budowali, lecz w dniu, kiedy Lot wyszedł z Sodomy, spadł z nieba deszcz ognia i siarki i wygubił wszystkich; tak samo będzie w dniu, kiedy Syn Człowieczy się objawi. 

W owym dniu kto będzie na dachu, a jego rzeczy w mieszkaniu, niech nie schodzi, by je zabrać; a kto na polu, niech również nie wraca do siebie. Przypomnijcie sobie żonę Lota. Kto będzie się starał zachować swoje życie, straci je; a kto je straci, zachowa je. Powiadam wam: Tej nocy dwóch będzie na jednym posłaniu: jeden będzie wzięty, a drugi zostawiony. Dwie będą mleć razem: jedna będzie wzięta, a druga zostawiona. 

Pytali Go: Gdzie, Panie? On im odpowie dział: Gdzie jest padlina, tam zgromadzą się i sępy.

Rozważanie  

Św. Jozafat Kuncewicz (ok. 1580-1623), nawrócony na katolicyzm, był bazylianinem w Wilnie, gorliwym misjonarzem, unickim arcybiskupem Połocka. Wiele serca włożył w przeprowadzenie reformy klasztorów i w formację kleru. W Witebsku poniósł śmierć męczeńską za sprawę jedności chrześcijań skiego Wschodu z Zachodem i zjednoczenia Kościoła wokół następcy św. Piotra. Umiał łączyć stanowczość z wielką łagodnością. 

Przypomina nam dzisiaj, że każdy czło wiek żyjąc zgodnie ze swoim powołaniem wy konuje tylko to, co do niego należy, i jest „sługą nieużytecznym” samego Boga. Proś my, aby swym wstawiennictwem u Pana wspo magał nasze działania na rzecz jedności Koś cioła – wciąż rozdartego, targanego konflik tami, sporami, ambicjami.@Anna Foltańska, 

13. 11.  Sobota  Świętych Benedyk ta, Jana, Mateusza, Izaaka i Krystyna, pierwszych męczen ników Polski i Czyt.(3 J 5-8)

Ty, umiłowany Gajusie, postępujesz w du chu wiary, gdy pomagasz braciom, a zwłasz cza przybywającym skądinąd. Oni to świad czyli o twej miłości wobec Kościoła; dobrze uczynisz zaopatrując ich na drogę zgodnie z wolą Boga. Przecież wyruszyli w drogę dla imienia Jego nie przyjmując niczego od po gan. Powinniśmy zatem gościć takich ludzi, aby wspólnie z nimi pracować dla prawdy.

Ewangelia    (Łk 18,1-8)

Jezus powiedział swoim uczniom przypo wieść o tym, że zawsze powinni modlić się i nie ustawać: 

W pewnym mieście żył sędzia, który Boga się nie bał i nie liczył się z ludźmi. W tym samym mieście żyła wdowa, która przycho dziła do niego z prośbą: Obroń mnie przed moim przeciwnikiem. Przez pewien czas nie chciał; lecz potem rzekł do siebie: Chociaż Boga się nie boję ani z ludźmi się nie liczę, to jednak, ponieważ naprzykrza mi się ta wdowa, wezmę ją w obronę, żeby nie przychodziła bez końca i nie zadręczała mnie. 

I Pan dodał: Słuchajcie, co ten niesprawie dliwy sędzia mówi. A Bóg, czyż nie weźmie w obronę swoich wybranych, którzy dniem i nocą wołają do Niego, i czy będzie zwlekał w ich sprawie? Powiadam wam, że prędko weź mie ich w obronę. Czy jednak Syn Czło wieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie?

Rozważanie  

Pierwsi męczennicy polscy ponieśli śmierć za czasów Bolesława Chrobrego (1003). Ma-teusz, Izaak i Krystyn byli Polakami, Bene dykt i Jan włoskim benedyktynami, przybyły mi do naszego kraju na zaproszenie Bolesła wa. Trzymając się mocno Słowa Życia stali się jakby pierwszymi „źródłami światła” na naszej ziemi. Prośmy w dzisiejszej Eucharys tii, aby przyniesione przez nich Boże światło nigdy nie zgasło, aby dzięki naszej wierności i czujności ich ofiara nie została zmarnowana. @Maria Wesołowska,  

Błogosławione owoce Komunii Św.

Jakie są owoce Komunii Świętej? Pierw szym owocem przyjmowania Eucharystii w Komunii jest głębokie zjednoczenie z Chrys tusem. Communio to znaczy więź. Tutaj na wiązuje się szczególna relacja pomiędzy czło wiekiem a Chrystusem. On sam zapewnił: "Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim" (J 6, 56). Nie ma ona charakteru czysto duchowego, symbolicz nego, ale jest więzią realną. Jezus i człowiek jednoczą się tak ściśle ze sobą, iż można naz wać chrześcijanina "alter Christus" - drugim Chrystusem.

Zjednoczenie z Chrystusem oznacza dla chrześcijanina obdarowanie życiem wiecz nym. Mamy kolejne zapewnienie Jezusa: "Jak Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie". Komunia św. w naszym życiu chrześcijańskim dokonuje tego, czego zwykły pokarm dokonuje w życiu cielesnym. Jak nie można żyć, nie jedząc i nie pijąc, bo to ozna czałoby śmierć głodową, tak też nie można zapewnić życia duszy, nie przyjmując Ko-munii Świętej. Potrzebujemy dla naszego rozwoju pokarmu, Bożych mocy i łask, które przychodzą do nas w Eucharystii. Katechizm Kościoła Katolickiego uczy, że "Jak pokarm cielesny służy do przywracania utraconych sił, tak Eucharystia umacnia miłość, która słabnie w życiu codziennym" (KKK 1394). 

Komunia św. chroni nas przed grzechem. Jednocząc nas z Chrystusem, oczyszcza nas jednocześnie z grzechów powszednich. Wielu chrześcijan, na co dzień zmagając się ze swoi mi słabościami i grzechem, doświadcza nie zwykłej mocy Eucharystii. Wielu chrześcijan zgodnie twierdzi, że byliby o wiele gorsi i łatwiej poddawaliby się skłonnościom do zła, gdyby zaniedbali Komunię św. Myśl o tym, że można zaprosić Jezusa do swego serca w Ko munii św., mobilizują do tego, żeby być bar dziej wymagającym wobec siebie.

Tak więc Eucharystia wiąże nas mocniej z Chrystusem i zarazem jednoczy nas z innymi wierzącymi, z Kościołem. Ona tworzy Koś ciół. Tam, gdzie jest kapłan, odprawiana jest Msza św., tworzy się wspólnota wierzących. "Kielich błogosławieństwa, który błogosławi my, czyż nie jest udziałem w Ciele Chrystusa? Ponieważ jeden jest chleb, przeto my, liczni, tworzymy jedno Ciało. Wszyscy bowiem bie rzemy z tego samego chleba" (1 Kor 10, 16-17; KKK 1396). @ks. Zbigniew Sobolewski
Opus Dei
Czym jest Opus Dei? 

Narzędziem ewangelizacji czy kościelnym „klubem dla wtajemniczonych”?

Kto może się z nim związać? 

Czemu ma służyć jego niespotykana dotąd struktura? 

Skąd wzięła się „czarna legenda” Opus Dei? 

Jaki jest duch pierwszej w historii Kościoła Prałatury Personalnej? 

Co powoduje, że metody działania Opus Dei przyciągają ludzi z wielu środowisk? 

Wokół tej instytucji ciągle trwa dyskusja, a niektóre wypowiedzi zadziwiają niewiedzą bądź złą wolą. 

Zamieszczam więc nieco informacji dla pragnących „widzieć dalej w LISTNUM awsnego nosa”. 

Najważniejsza w duchowości Dzieła jest dobrze wykonywana praca, która staje się drogą uświęcenia. To najważniejsze hasło  i jakby wytyczne dla organizacji skupiającej głównie ludzi świeckich. 

A to wypowiedź ks. Piotra Prieto, wikariu sza regionalnego Prałatury Personalnej Święte go Krzyża i Opus Dei w Polsce ( wg. @ „GN  z r. 2002 ) 

 „Opus Dei – to odnajdywanie Boga w pracy i codziennym życiu”. 

Czy nie wystarczy być chrześcijaninem, aby to postanowienie realizować? Co wyróż nia was spośród wielu innych dzieł w Kościele katolickim? 

Wystarczy być chrześcijaninem, katoli kiem, aby mieć dostęp do wszystkich potrzeb nych człowiekowi „narzędzi” i wskazówek oraz środków prowadzących do zbawienia. W Opus Dei, tak jak głosi to hasło, od początku akcentuje się dążenie do świętości przez wy pełnianie zwykłych zadań na co dzień. Prozai czna powszedniość w pracy zawodowej i ro dzinne obowiązki są wielkim wyzwaniem i obszarem odkrywania Boga. 

 Na czym polega formacja Opus Dei? 

- Nasza formacja jest przeważnie osobista. Ludziom różnych zawodów proponujemy właściwie to samo - wsparcie w stawaniu się dobrym chrześcijaninem jako rolnik, dzien nikarz, ksiądz czy inżynier. Uczestnik tej drogi duchowej nie musi uciekać się do jakichś szczególnych metod postępowania. Na polu, na uniwersytecie, w domu i w fabryce - tam gdzie postawił go Bóg - ma być dobrym chrześcijaninem. Wiemy, że ta „zwyczajna” droga wcale nie jest łatwa. Dlatego jesteśmy przekonani, że tak jak inni, mamy w Kościele i w społeczeństwie wiele do zrobienia. 
Prałatura Personalna „i Opus Dei” została powołana 28 listopada 1982 roku.”.  

Groza od Wschodu

Na Kremlu odżywają najgorsze tradycje Rosji, [image: image1.png]


Złudzeniem jest myślenie, że człon kostwo w NATO i Unii Europejskiej automatycznie chroni Polskę przed "ekonomi cznym imperializmem" Rosji. [image: image2.png]


Przestrzega B Sienkiewicz w nrze „TP” z d7 11. br. 11-07
Gdy w zeszłym tygodniu Zbigniew Się miątkowski w trakcie przesłuchania przed ko-misją śledczą ds. Orlenu ukazał rosyjski im-perializm, wielu ogarnęło przerażenie:  Zwie-rzę duże i groźne nagle zjawiło się w Polsce, uruchamiając lawinę komentarzy i pytań. Zdu-mienie wywołał fakt istnienia czegoś, co wy-dawało się kwestią iluzji w kraju, będącym członkiem NATO i UE. Były szef Agencji Wywiadu stwierdził bowiem, że Rosjanie “za-mienili tanki na ropę” i jesteśmy świadkami nowej odsłony ekspansjonizmu naszego wiel-kiego wschodniego sąsiada.

Jednak każdy, kto zwracał uwagę na to, co działo się w Rosji w ostatnich latach, nie mógł być zaskoczony tą diagnozą. Ekspansywna po lityka Rosji realizuje konsekwentnie  za-łoże nia “Doktryny Bezpieczeństwa” i “Doktryny Obronnej” Federacji Rosyjskiej (obydwie przy jęte w 2000 r. i podpisane przez obecnego prezydenta), gdzie wyraźnie pojawiają się wątki “ekonomizacji polityki zagranicznej”.

Czubajs znany liberał epoki Jelcyna, w Petersburgu w marcu tego roku podczas kam panii prezydenckiej Władimira Putina, po-stu lował misję Rosji i jej ideologię w XXI w. Ja ko “liberalny imperializm”. Zwieńczeniem tej kampanii była ceremonia intronizacji prezy denta, której symbolika i oprawa nawiązywały wprost do imperatorskich poprzedników Puti na na Kremlu. Rzecz nie w symbolach czy publicznych wypowiedziach, ale w faktach.

A te są następujące: w ciągu ostatnich lat Rosji udało się zmonopolizować przesyłanie ropy i gazu z terytorium b. ZSRR. W dzie-dzinie energii elektrycznej państwowy mono-polista RAO JES (kierowany przez Czubajsa) rozwinął działalność na zewnątrz Rosji zmie-rzającą do uzależnienia państw ościennych od monopolu dostaw - m.in. ofiarą tej polityki padła Gruzja.

Rosyjskie kompanie naftowe coraz częś-ciej przejmują inwestycje zarówno w państ-wach WNP (złoża), jak i w Europie Środko-wo-Wschodniej (rafinerie i sieci dystrybucji). Celem jest stworzenie systemu, w którym Rosjanie są nie tylko monopolistami w wydo-byciu i przesyle ropy i gazy, ale również i w przetwórstwie tych surowców oraz w ich sprze daży końcowej. Fragmentem tej strategii był niedawny spór o kierunek przesyłu ropy naf towej rurociągiem Odessa-Brody na Ukrainie: rosyjsko-brytyjskiej kompanii TNK-BP udało się (przy wsparciu Kremla) doprowadzić do poniechania planów przesyłu tym rurociągiem innej ropy niż rosyjska, wbrew interesom niezależności energetycznej Ukrainy (i Polski zresztą też).

Rosjanom, nie chodzi jedynie o zysk i udział w rynku. Widać to było wyraźnie na Ukrainie: przed niedzielnymi wyborami prezy denckimi obóz Kuczmy i Janukowycza - walczący o zwycięstwo z prozachodnim Juszc zenką - zamroził ceny paliw w okresie kampa nii wyborczej, dzięki porozumieniu z rosyjs kimi kompaniami naftowymi, które w ten sposób wsparły miłego Moskwie kandydata. Podobnie na Litwie za “operacją Paksas”, któ-ra omal nie skończyła się osadzeniem na trwa łe prezydenta związanego z Rosją, stały związ ki tegoż Paksasa z rosyjskim koncernem nafto wym Łukoil. Tym samym, który niezmiennie aspiruje do kupna polskiej Grupy Lotos (daw nej Rafinerii Gdańskiej).
Złudzeniem jest więc myślenie, iż członkos two w NATO lub UE daje automatyczną polisę ubezpieczeniową przed takim zagrożeniem. Tam, gdzie pojawiają się rosyjskie kompanie energetyczne, pojawia się też rosyjska polityka. A to oznacza, że prędzej czy później związek ten staje się coraz bardziej niebezpieczny dla krajów, które nie mają innej alternatywy poza rosyjskimi paliwami. 

Przykładów można przytoczyć jeszcze wiele. Podobnie jak przykładów współdziałania kompa nii rosyjskich ze służbami specjalnymi Rosji, w postaci oficjalnych porozumień albo obecności w tych kompaniach ludzi z tajnych służb (obec ności na tyle licznej, że można mówić o pełnej symbiozie). Dobrze znany w Polsce pułkownik Ałganow, który odnalazł się nagle jako przed stawiciel spółki zależnej od RAO JES i jako rozmówca Jana Kulczyka nie stanowi wyjątku, lecz potwierdza regułę.

Opisane powyżej tendencje nie zaczęły się wczoraj. Ich początki sięgają 1991 r. kiedy  pierwszy raz przedstawiono możliwość odzyska nia przez Rosję pozycji w Europie, utraconej po przegraniu “zimnej wojny”, właśnie przez poli tykę energetyczną. W latach 90., gdy z rozpędu często jeszcze straszono się rosyjskimi czołgami, znaczenie Rosji jako czynnika energetycznego rosło systematycznie i już wtedy można było zaobserwować kierunek tych przemian. Dziś, gdy Kreml wzmacnia kontrolę administracyjną i właścicielską nad własnym sektorem energetycz nym, gdy ceny ropy szybują; gdy Rosja jest trzecim eksporterem tego surowca w świecie, a Gazprom największym posiadaczem złóż gazu ziemnego - możliwości polityczne Kremla stają się niepomiernie większe. Tym samym rośnie zagrożenie dla państwowości słabych i skorum powanych, których energetyka jest zależna od Rosji.

Aby to wiedzieć, nie trzeba ani “służb taj nych i dwupłciowych”, Wystarczy czytać bie żące doniesienia ze “źródeł otwartych” i wycią gać wnioski. Toteż najdziwniejsze jest porusze nie, jakie wywołała wypowiedź Siemiątkows kiego. Wygląda bowiem na to, że oczywiste fak ty nie docierają do polskiej opinii publicznej i trzeba dopiero skandalu, kładącego się cieniem na części klasy politycznej, by temat powrócił w całej swej oczywistości. 

Nie wiadomo czy Siemiątkowski ma rację, wskazując na firmę J&S jako przykład rosyjs kiego ekspansjonizmu. Odpowiedź powinno przynieść zakończenie prac komisji.

Ale w tej sprawie budzi niepokój płytkość zainteresowania w Polsce tym, co nasz najwięk szy sąsiad robi od lat. Nikt jakoś nie domaga się od władz państwowych czy partii aspirujących do władzy przedstawienia wyrazistej strategii po stępowania wobec Rosji, jako czynnika coraz bardziej dominującego w naszym regionie. Siemiątkowski pobudził na chwilę, jak trąbką na alarm, pytania o naturę procesów, których nasz kraj może być obiektem. Polacy - wydawałoby się, rusofobi od kołyski, pełni nieufności wobec intencji rosyjskich aż po grób - najwyraźniej przysnęli. 

Wymieramy.... 

Ludność Rosji wymiera - alarmują demo grafowie. W roku 2075 obywateli Rosji będzie 100 milionów - o blisko 45 milionów mniej niż obecnie.  Liczba zgonów o 70 procent przewyższa liczbę urodzeń. Oznacza to, że codziennie wymiera w Rosji wioska- wynika z raportu parlamentarnej komisji ochrony zdro ia. Zdaniem wiceministra zdrowia taka sytu acja to efekt wysokiej umieralności, szczegól nie wśród mężczyzn. W Rosji statystyczny mę żczyzna żyje 58 lat, podczas gdy kobieta - 78 lat. Główne przyczyny takiej sytuacji to alko holizm i duża liczba wypadków drogowych. Politycy twierdzą, że jedyną nadzieją jest mig racja. Tylko dzięki temu Rosja za kilkadziesiąt lat nie stanie się krajem wymarłym.  
Wiktoria prawicy w USA 
03. 11. o godz. 21 czasu polskiego nowo wybrany na kolejne 4 lata prezydent Bush wygłosił przemówienie wśród niegasnących owacji tłumu. Zwycięzca wyborów wygłosił bardzo kurtuazyjne przemówienie: docenił przeciwnika, dziękował wszystkim i wezwał wszystkich, bo po zakończonej kampanii pre zydenckiej Ameryka musi się zjednoczyć we wspólnym wysiłku o pomyślność kraju i umoc nienie demokracji na świecie. "Bardzo potrzebuję waszego wsparcia i mam nadzieję, że mi go nie odmówicie" – powiedział.

Prezydent zapowiedział reformę podatków ale nie sprecyzował jednak na czym miałaby ona polegać. Obiecał też, że amerykańscy żołnierze powrócą z Iraku natychmiast po zakończeniu swej misji - najszybciej jak to będzie możliwe.

Godzinę wcześniej w Bostonie senator John Kerry oficjalnie przyznał się do przegra nej w wyborach. Kandydat Demokratów raz jeszcze pogratulował rywalowi sukcesu i podziękował swoim wyborcom i współpraco wnikom za wsparcie.
W USA republikanie wygrali nie tylko wyścig do Białego Domu, ale zwyciężyli też w prawie wszystkich innych wyborach. To oznacza trwałe przesunięcie kursu całej amerykańskiej polityki na prawo na wiele lat.  Bush, który cztery lata temu przegrał głosowanie powszechne o pół miliona głosów. Tym razem uzyskał ich o 3,5 miliona więcej od kandydata Demokratów. Repu blikanie po-większyli też o cztery głosy przewagę w Sena cie, wygrywając prawie wszystkie stan owe kampanie. Większość nowych republikańs kich senatorów to przedstawiciele tzw. Prawicy religijnej. 

Republikanie powiększyli też przewagę w Izbie Reprezentantów, niższej Izbie Kongresu. Wygrali wiele innych kampanii stanowych. W 11 stanach przy okazji wyborów przeprowadzono referenda na temat zakazu małżeństw homo seksualnych. Wszędzie zdecydowana większość (w niektórych stanach wręcz miażdżąca) opowie działa się za takim zakazem. Dopiero zebranie tych wszystkich faktów pokazuje, że wygrana Bu sha nie była żadnym przypadkiem.  Ameryka politycznie wyraźnie skręciła na prawo.

Coraz częściej poglądy religijne polityków bę dą miały decydujące znaczenie przy podejmo waniu przez nich decyzji. Taki wpływ religii na politykę był jednym z głównych zarzutów wobec Busha. Tak duże poparcie, jakie uzyskał prezy dent, wzmocni tylko jego wiarę, że kurs, który obrał, jest słuszny. 

Republikanom w Senacie nie udało się jesz cze osiągnąć przewagi 60:40, co pozwoliłoby przeprowadzić tam praktycznie wszystkie usta wy i - co najważniejsze - nominacje (np. sę-dziów sądu najwyższego). Jednak taka przewa ga może stać się możliwa w następnych kilku latach. Dla Demokratów nie widać, zdaniem socjologów, w następnych kilku latach światełka w tunelu. 

Z wyboru Busha zadowoleni są zarówno prezydent Rosji Putin jak i polscy politycy, a zachodni, zwłaszcza niemieccy i francuscy  musieli się z tym pogodzić i robią dobre miny do tej gry  Niemal wszyscy polscy politycy i komentatorzy uważają, że nie należy spo dzie wać się większych zmian w polityce George'a Busha wobec naszego kraju podczas jego drugiej kadencji na stanowisku prezydenta

Zbigniew Brzeziński i inni

o pierwszej rundzie wyborów na Ukrainie
Zbigniew Brzeziński uważa, że pierwsza niedzielna runda wyborów na Ukrainie odbyła się w sposób stosunkowo uczciwy, w formie odpowiadającej na ogół normom wyborów demokratycznych. Były oczywiście różne wy-kroczenia, jednostronne interwencje, naciski, nie dopuszczano (lidera opozycji Wiktora) Juszczenki do telewizji, ale nie nastąpiło jakieś zasadnicze oszustwo, które zmieniłoby rezul tat w pierwszej rundzie"

"Należy jednak w dalszym ciągu się niepokoić, że w drugiej rundzie mogą nastąpić zasadnicze oszustwa. Fakt, że pierwsza runda zakończyła się wynikiem na ogół odpowiada jącym oczekiwaniom, oznacza, że być może była to celowa gra władz, aby wytworzyć wra żenie, iż wybory odbywają się w sposób przy zwoity i w ten sposób obniżyć stopień zaniepo kojenia i podejrzeń ze strony obserwatorów zagranicznych wobec drugiej rundy" -mówi.

Podkreśla jednak przełomowe znaczenie ukraińskich wyborów prezydenckich.

"Wybór jest zasadniczy - między Ukrainą, która staje się normalnym państwem europejs kim utrzymującym normalne, dobrosąsiedzkie stosunki z Rosją, a Ukrainą, która wraca do statusu prowincji rosyjskiej. To zasadnicza kwestia, nad którą każdy Ukrainiec powinien się zastanowić". Obywatele Ukrainy przeby wający w Polsce mogli głosować w ukraińs kich placówkach dyplomatycznych, między innymi w Gdańsku, Warszawie, Krakowie i Lublinie.

Stany Zjednoczone oceniły wybory prezy denckie na Ukrainie jako "krok w tył". Zaape lo wały, by druga tura za trzy tygodnie odbyła się w prawidłowych warunkach.

W kampanii wyborczej i podczas głosowania dopuszczono do "wielu poważnych naruszeń", choć "wysoka frekwencja napawa otuchą" Jed nak ostateczna ocena wyborów i ewentualne kro ki Waszyngtonu będą zależały od przebiegu dru giej tury planowanej na 21 listopada. " Waszyn gton nalega, by władze pozwoliły narodowi na wolny wybór"

Niemieckie gazety "Frankfurter Allgemeine Zeitung" i "Die Welt" zaapelowały do krajów Europy Zachodniej, by nie ignorowały przemian Ukrainy i stanęły po stronie obozu demokracji w tym kraju  bo „Siły skupione wokół ustępującego prezydenta Kuczmy i rosyjski aparat wpływania na wybory podejmą wszelkie starania, aby na urząd w Kijowie wprowadzić swego człowieka - człowieka Mo skwy. Wtedy sytuacja z punktu widzenia Kremla byłaby całkiem przyjemna: Łukaszen ko w Mińsku, Janukowycz w Kijowie, a w Moskwie Putin, który demokrację traktuje już tylko jako ornament. To mroczna wizja pow rotu przeszłości”.

Dlatego partnerzy Rosji na Zachodzie, w Niemczech, we Francji i w Brukseli, nie mogą być milczącymi lub co gorsza potakującymi wspólnikami tego procesu. Dotychczas zachowa nie się Zachodu, w tym Niemiec, wobec Kijowa było małostkowe i pozbawione pomysłów, zwłaszcza w porównaniu z zabiegami o wejście Ankary do UE. Czy należy się więc dziwić, że obecni rządzący w Kijowie co rusz uciekają pod skrzydła Putina? Możliwości wpływu Zachodu byłyby dziś większe, gdyby UE i NATO objęły swą "wschodnią polityką magnesu" także Ukra inę. Jeśli się komuś niczego nie obiecało, to nie można mu grozić zabraniem prezentu.  

POLACY!
Apel Ukraińców mieszkających w Polsce do wszystkich Polaków dobrej woli
20 lat temu Wasza sytuacja społeczno-polityczną w dużym stopniu przypominała dzisiejszą sytuacje na Ukrainie. Dlatego jak żaden inny naród w Europie rozumiecie co się u nas teraz dzieje. Bardzo ważne jest dla nas Wasze wsparcie. 

21 listopada na Ukrainie odbędzie druga decydująca tura wyborów prezydenckich. Dla ukraińskiej opozycji każdy głos jest na wagę złota. Niestety,  podczas pierwszej tury okazało się, że wielu Ukraińców przebywają cych w Polsce nie wie, że może wziąć udział w tych historycznych wyborach tu, na tery torium RP – przy ukraińskich konsulatach w Warszawie (Aleje Szucha 7, tel 022-622 4797), Gdańsku (ul. Chrzanowskiego 60a, tel 058-3460690), Krakowie (ul. Krakowska 41, tel 012-4296066), Lublinie (ul. Kunickiego 24, tel 081-5318889). Wystarczy tylko do 13 listopada złożyć wniosek z prośbą o wpisanie na listę wyborców. 
Polacy, 

pomóżcie nam dotrzeć z tą ważną infor macją do Ukraińców – których znacie, któ rzy z Wami pracują, którzy obok Was miesz kają!    
Liczymy na Waszą solidarność!  
Inicjatywa obywatelska „Nasz wybór– Ukraina”  vybory2004@wp.pl
Sztab lidera opozycji Wiktora Juszczenki obwinił Centralną Komisję Wyborczą o celo we opóźnianie ogłoszenia oficjalnych wyni ków pierwszej tury wyborów prezydenckich na Ukrainie.

Liczenie głosów trwa od niedzieli. Od po niedziałku nie podano nowych danych, bo ko-misja ma poważne problemy i nie może okreś lić daty podania wyników. Nastąpiły problemy z przekazywaniem protokołów, a w niektó rych komisjach trzeba ponownie przeliczyć głosy. Nie wiadomo jak to możliwe, że w kilka godzin po zamknięciu lokali udało się podliczyć ponad 90 procent głosów, a liczenie trzech procent zajmuje już kilka dni.Według prawa, ma na to czas do 11 listopada.

Komisja zwleka, gdyż boi się ogłosić zwy cięstwo Juszczenki. Po podliczeniu niemal 97 procent kart do głosowania lider opozycji nie mal dogonił kandydata obozu władzy. Do pod liczenia pozostały głosy z Kijowa i regionów, w których zdecydowanie wygrywa Juszczen ko. Władza robi wszystko, by nie dopuścić do ogło szenia Juszczenki zwycięzcą pierwszej tury. Ta zwłoka utrudnia mu także prowadzenie kampanii wyborczej. Bez formalnego ogłoszenia wyników wyborów nie ma on bo wiem prawa prowadzić agitacji, spotykać się z wyborcami i występować w mediach Takich problemów nie ma Janu kowycz, który do prowadzenia kampanii wyko rzystuje stanowisko premiera.  

Między życiem a śmiercią

Świat, nie tylko polityczny, wsłuchuje się w doniesienia z Francji o zdrowiu Jasera Arafata. Doniesienia są sprzeczne. Jednak wy daje się, że  Arafat jest w stanie śmierci móz gowej i "głębokiej śpiączce IV (ostatniego) stopnia"- czyli śmierci klinicznej. W tym [image: image7.jpg]


stanie zawiesze nia między życiem a śmiercią Arafat może po zo tawać dzięki aparaturze przez wiele dni i tygodni – mówią lekarze.

Tymczasem komplikują się sprawy z jego nas tępcą, pochówkiem „wy kluczone jest pochowanie Arafata na terytorium Izraela, w tym w Jero zolimie” Izraelskie woj. sko zostało postawione w stan podwyższonej gotowości, aby przeciw działać ewentualnym rozruchom.

Premier Ahmed Korei, według ostatnich doniesień agencyjnych, przejął obowiązki Arafata, a władze palestyńskie, zgodnie z jego testamentem, przygotowują jego przewiezie nie na teren Autonomii Palestyńskiej.
Czy rozmawiać z terrorystami?[image: image3.png]



NIE ! To zasada państw demokratycznych. Ale tak naprawdę z konsekwencją stosuje ją bodaj tylko Izrael, bo ugoda z terrorystami może  doprowadzić do uratowania życia akurat przetrzymywanych zakładników, ale w perspektywie tylko rozzuchwali napastników bądź potencjalnych naśladowców i ceną precedensu będą jeszcze liczniejsze ofiary w przyszłości. 

Równie zdecydowana jest Rosja - tyle że władza w Moskwie ma już znamiona auto kratycznej, tu więc przyczyny konsekwencji są inne, zwłaszcza że w tej tradycji nie przy wiązuje się wielkiej wagi do życia poddanych (dziś zwanych obywatelami).

Wszyscy inni jakieś negocjacje z terrorys tami podejmują, bojąc się  opinii publicznej i ze zwykłego ludzkiego strachu przed ciężarem moralnym takiej decyzji. Rozmaicie to uza sadniają: Np., że służby specjalne potrzebują czasu na przygotowanie akcji odbicia zakład- ników lub że to nie terroryści, ale zwykli ban- dyci - tylko jak odróżnić jednych od drugich choćby w Czeczenii”.  

Szuka się pośredników, by ich rękami załat wić sprawę, i nie stracić twarzy niebratającej się z terrorystami władzy. Próbuje się przeka zać okup zakamuflowanymi kanałami (jak ostatnio zrobili ponoć Włosi, wykupując od ter rorystów porwane w Iraku obywatelki). Lecz jeśli nawet operacja się uda, to nie pozostaje nic poza nadzieją, że zachęceni sukcesem pory wacze zadowolą się kasą i nie ponowią akcji.

Jak powinna postąpić Polska ?

Na razie opinie i deklaracje są różne: od twardej odmowy negocjacji z terrorystami, przez przyjęcie, że zapłata haraczu jest dopusz czalna, aż po sugestie, że uprowadzenie zosta ło sfingowane. Jasne jest tylko to, że wyco fanie polskich wojsk pod taką presją byłoby groźnym precedensem. Z kolei inne żądanie porywaczy Teresy Borcz: zwolnienie irackich kobiet z amerykańskich więzień w tym kraju, zwyczajnie nie zależy od Warszawy. Oczy wiste jest również, że obrzydliwe byłyby jakie kolwiek próby dyskontowania tej sytuacji dla celów politycznych bądź relacjonowanie dzia łań antykryzysowych w manierze taniej sen sacji.@ K Burnetko „TP”

Czy Rzeszów zamieni się 

w wielki plac budowy

Rzeszów ma dostać –podobno - ponad 140 mln zł dofinansowania z funduszy europejs kich. A to dopiero początek. Na najbliższe lata zapowiada się inwestycyjny boom

W roku 2002 na inwestycje miejskie przeznaczono 59 mln zł. Rok później - 56 mln. W Rzeszowie niewiele się działo. Na wszyst ko brakowało pieniędzy. Ten rok w inwesty cjach będzie już trochę lepszy - wydanych zostanie ok. 62 mln zł. 

Przyszłoroczny budżet na inwestycje może się zamknąć kwotą 120 mln zł. - To dzięki te mu, że jesteśmy w Unii Europejskiej, można  korzystać z dofinansowania w wysokości na wet do 75 proc. Za dwa lata wydatki na inwestycję zbliżą się do 200 mln zł –spodziewa się wiceprezydent Rzeszowa. 

Już w tym roku dzięki pieniądzom z Unii zo stały wyremontowane kilka ulic, wybudowano też kolejny odcinek obwodnicy. W najbliższych dwóch latach do generalnego remontu pójdzie cała obwodnica południowa, Kilkadziesiąt milio nów złotych zostanie również przeznaczonych na inne inwestycje poza komunikacyjne. Najważ niejsze to program po prawy wody pitnej oraz ro zpoczęcie budowy sieci szerokopasmowej. Dzięki temu w 2006 r. wszyscy mieszkańcy Rzeszowa będą mieli do stęp do bardzo taniego internetu i telefonów. 

Ważne będzie również to, czy uda się ściąg nąć prywatnych inwestorów. W tym roku hiper market wybudowało Makro Cash & Carry przez naczając na inwestycje ponad 10 mln zł. W przy szłym roku ma powstać kilka supermarketów. Wreszcie rozpocznie budowę swojej hurtowni Poczta Polska. To tysiące nowych miejsc pracy i kilkadziesiąt milionów złotych na inwestycje miejskie.

Jarlan” upadł

29.10. sąd ogłosił upadłość Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego ,,Jarlan” SA. 1000-osobowa załoga pójdzie na bruk. 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego ,,Jarlan” istnieją od 1972 roku. 51 procent akcji przed siębiorstwa jest w rękach jego prezesa Krzysz tofa Dajczaka, 46 procent udziałów posiadają związkowcy. Długi zakładu wynoszą już ponad 30 milionów złotych. Są to zobowiązania wobec kontrahentów, dostawców prądu i gazu, ZUS-u. Ponieważ firma nie była w stanie samodzielnie spłacić wierzytelności, które przekraczają war tość jej majątku, zarząd sam złożył w sądzie wniosek o upadłości. Główną przyczyną kłopo tów przedsiębiorstwa stał się gwałtowny spadek zamówień eksportowych. Związkowcy liczą, że w miejsce ,,Jarlanu” powstanie nowa spółka. Nieobciążona długami może prowadzić rentow ną produkcję. Ale wszystkich miejsc pracy nie uda się uratować. 

To była jedyna szansa, by pracownicy otrzymali zaległe pensje oraz odprawy – mó wią związkowcy. Ogłoszenie upadłości uwa żają za dobre rozwiązanie, bo w tym przypad-ku istnieje gwarancja, że pracownicy otrzyma ją zaległe pensje oraz odprawy. Już trwają rozmowy z kontrahentami i planuje się, że powstanie nowa spółka, gdzie pracę znajdzie 200 osób. 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego "Jar lan" w Jarosławiu to jedyny w Polsce i ostatni w Europie zakład przemysłu lekkiego. Chiny wchodzą na całość rynku i dla „Jarlanu” byłaby to konkurencja nie do przejścia. Gdy powstanie nowa firma, będzie w stanie zmniej szyć koszty i brać zlecenia opłacalne dla firmy. @Super Nowości”
Sklep 

13.11. Oddział Polskiego Towarzystwa Walki z Kalectwem otwiera w Przemyślu sklep z używanymi rzeczami - darami od zaprzyjaźnionej organizacji ze Szwecji. W ten sposób chce zdobywać pieniądze na swoją działalność. Będzie to pierwszy taki sklep w Polsce. Podobne, od 10 lat, działają w państ wach Europy Wschodniej i Szwecji. Ich funk cjonowanie opiera się na wolontariacie. W Szwecji działacze organizacji Pomocne Ręce zbierają ubrania, buty, meble i wszystko inne, co jest potrzebne do wyposażenia domu. Aby zdobyć pieniądze kupują, z rządowym wspar ciem, bankrutujące sklepy i firmy, później sprzedają ich towar i wyposażenie.

Szwedzi pomogli wyremontować sklep. Wes prą nas również na początku. Później będą nam przywozić towar, który będziemy sprzedać i na tym zarabiać - mówi Andrzej  Berestecki, prezes PTWzK w Przemyślu.

1.11. 30 funkcjonariuszy Bieszczadzkiego Od działu Straży Granicznej przez kilka godzin po magało rozpakowywać pierwszego tira ze Szwecji. Sklep, o powierzchni 278 metrów kwad ratowych, zostanie otwarty 13 listopada na przemyskim Kazanowie, na tzw. tarasie sklepo wym. Obok powstanie bezalkoholowa kawiaren ka. Część rzeczy, będzie wymagać drobnych na praw, np. przyszycia guzika czy podklejenia cze goś. To również jest korzystne, gdyż da praktyczne zajęcie dla uczestników warsztatów terapii zajęciowej

Od 11 lat Szwedzi pomagają Szkolnego Oś-rodkowi Szkolno-Wychowawczemu. Kontakty za-częły się przypadkowo, gdy pan Roland z trzema wolontariuszami ze Szwecji pomagał remonto wać przemyski lokal. Reningsborg prowadzi skle py w 10 krajach Europy Wschodniej, m.in. w Rumunii i Bośni. Mają sporo klientów, gdyż ich dobrej jakości towar jest sprzedawany taniej niż w innych sklepach. @N. ZIĘTAL”N”

Ile zarabiają radni ?

Wysokość dochodów radnych określa usta wa o samorządzie gminnym i rozporządzenie w sprawie maksymalnej wysokości diet przy sługujących radnemu gminy.

Wysokość miesięcznych diet radnego w mieście liczącym powyżej 100 tysięcy miesz kańców nie może w tym roku przekraczać 2477,50 zł. W miastach od 15 do 100 tysięcy mieszkańców górna granica wysokości diet to 1858 zł. W mniejszych gminach radny nie może miesięcznie zarobić więcej niż 1239 zł.

Te maksymalne kwoty przyznawane są tylko przewodniczącym niektórych rad, gdy uczestniczy we wszystkich posiedzeniach ra dy. Zwykle stosuje się kary za nieobecność na sesjach i posiedzeniach komisji, potrącając  część diety.

Niektórych ludzi zbulwersowało, czyli oburzyło to, że w ubiegłym tygodniu jarosław scy radni podnieśli swoje diety prawie dwu krotnie. Teraz przewodniczący tamtejszej rady będzie dostawał teraz 1500 zł, czyli ponad 350 zł poniżej przysługującego mu limitu. Podob nie kształtują się wysokości diet jego zastęp ców i pozostałych radnych. Ich miesięczne diety wynoszą obecnie 800 zł. 

Dużo to czy mało?

Nie można z góry rozstrzygnąć Powinno to zależeć od efektywności Jedni radni swoją pracą zasługują na wysokie diety, dla innych każda kwota jest za wysoka, bo to takie „malowane lale”.Wg @ Super Nowości 

Jakie mają emerytury?

Sędzia czy prokurator na emeryturze do staje miesięcznie ponad 3,5 tys. zł więcej niż przeciętny emeryt z innej grupy zawodowej. W dodatku emerytowani prawnicy mają zag wa antowane coroczne podwyżki świadczeń. Posłowie chcą położyć kres tym przywilejom.[image: image4.png]



Sędzia nie idzie na emeryturę. On przechodzi w stan spoczynku. Nie otrzymuje więc z ZUS-u świadczeń stanowiących część przedemerytal-nych zarobków. Sędzia i prokurator w stanie spoczynku ma takie samo wynagrodzenie jak w czasie, gdy pracował.

Przeciętna emerytura w Polsce wynosi obec nie niespełna 1100 złotych. W tym roku świad czenia nie będą podwyższone. Najprawdopodob niej emerytury nie zostaną zwaloryzowane do końca 2006 roku. Dopiero za dwa lata emeryci mogą się spodziewać podwyżki. Emerytury wzrosną wówczas o ok. 90 zł.

Sędziowie i prokuratorzy otrzymują swoje spoczynkowe uposażenie z tej samej państwowej kasy, co pozostali emeryci. Jednak dla nich ta kasa jest wyraźnie łaskawsza. Nie dość, że korzystają z przywileju immunitetu, który stawia ich ponad resztą społeczeństwa. Nie dość, że ich wynagrodzenie jest znacznie wyższe niż ogromnej większości ludzi. Po zakończeniu zawodowej kariery dalej mają lepiej i z biegiem czasu ich przewaga nad zwykłymi emerytami rośnie.

Najwyższy czas skończyć z nieuzasad nionymi przywilejami pewnych grup społecz nych – uważa Elżbieta Łukacijewska, posłanka Platformy Obywatelskiej. Wysokość prawniczej emerytury powinna być ustalana tak jak dla wszystkich innych ludzi, czyli ma wynikać ze składek odprowadzanych od poborów. Oczy wiście w ten sposób sędziowskie emerytury i tak będą wyższe niż np. nauczycielskie. Chodzi o to, żeby metoda ustalania świadczeń była jasna i jed nakowa dla wszystkich. Tego wymaga sprawie dliwość społeczna.  @krokosz@pressmedia.com.pl

Kłopoty pewnego mieszkańca

„Nowiny” opisują perypetie w jakie wpadł mieszkaniec naszej parafii: 

Wpadł on, jak się to mówi, w spiralę zadłu żenia. Utrzymuje się z rolnictwa. I z gospo darstwa musi wyżywić 9-osobową rodzinę, a na koncie mają 700 tys. złotych długów. 10 listopada ma dwie rozprawy przed przemys kim sądem. Chce zawrzeć nową ugodę z bankiem w sprawie niespłaconego kredytu. Ponadto Agencja Nieruchomości Rolnych do maga się zwrotu dzierżawionego przez nich gospodarstwa. W 1986 r. kupili 20 ha ziemi i gospodarstwo z chlewnią na 500 tuczników w Tarnawcach Mówi, że przez wiele lat należał do najlepszych rolników, zdobywał nagrody i odznaczenia, m.in. od ministra rolnictwa. Z czasem dokupił 33 ha, a 203 ha wydzierżawił. To te nadsańskie odłogi po drodze do Choło wic Uprawiał buraki cukrowe i zboża.

W 1997 r. w gospodarstwie wybuchł po-żar. Policja stwierdziła podpalenie. Sprawę umorzono z powodu niewykrycia sprawców. Straty oceniono na pół miliona złotych. W 1998 uprawy zniszczyła powódź. Kilka razy gospodarstwo zostało okradzione. 

Gospodarz twierdzi, że dobił go tegorocz ny pożar. Pokazuje stertę pism. Z prośbami o pomoc zwracał się do wielu instytucji. Pisał nawet do Watykanu. Teraz czeka na odpo wiedź z biura Rzecznika Praw Obywatelskich.

„Nowiny” radzą: Przede wszystkim należy się upewnić, czy nie można uzyskać czegoś z ubezpieczenia. Druga sprawa to kwestia ugo dy z bankiem. Trzeba też zainteresować się formami pomocy ze strony Unii Europejskiej.

Przeglądam kartotekę parafialną w Tarna wiec. Nie widnieje w niej nazwisko podane w „Nowinach”. Znaczy to, że na przestrzeni przy najmniej 34 lat rodzina taka nie miała żadnego kontaktu z parafią. 

Jeśli ktoś ma pomysł, jak ta rodzina może wyjść z kłopotów - „Nowiny” proszą o kon-takt. Przemyski tel. 670-42-49 lub e-mail: n.zietal@gcnowiny.pl.@NORBERT ZIĘTAL 

Zaproszenie

W dniach 6.11. do 5.12.2004 r. w Galerii ARP - Zamek w Krasiczynie - będzie można obejrzeć wystawę jubileuszową z okazji 25 - lecia Klubu Plastyka Nieprofesjonalnego Centrum Kulturalnego w Przemyślu. Wystawa zawiera ponad 200 prac, na które składają się rzeźby, malarstwo, rysunek, gra-fika. Otwarcie wystawy 6.11. br. g. 17.30.
Serdecznie zaprasza Hanna Fleszar Krasiczyn 
Zaproszenie 

15.11.br. o g. 11,00 w Zamku w Krasiczynie zostanie otwarta wystawa „IV KONFRONTACJE ARTYSTYCZNE KRASICZYN 2004  zorganizowana przez Szkołę Podstawową w Krasiczynie 

Lekcje w parku

Zarząd Zespołu Parków Krajobrazowych w Przemyślu zorganizował dla ponad 100 uczniów ze szkół w Krasiczynie, Tyrawie Wo łoskiej, Bachórzu, Pawłokomie pod Dyno wem, Nienadowej i SP 16 z Przemyśla. lekcje ekologiczne w terenie.

Lekcje w terenie są najlepszą i najprzyjem niejszą formą nauki przyrody. Młodzież widzi na jakich terenach przebywają ptaki, jak się zacho-wują, czym się odżywiają – mówi Przemysław Ku-ysz z Zarządu Zespołu Parków Krajobrazo wych w Przemyślu, prezes Przemyskiego Towa rzystwa Ornitologicznego Jesień to doskonała po ra do obserwacji ptaków. W tym czasie odby wają się ich przeloty. Najłatwiej oglądać je w do linach rzek, np. Sanu. Podczas warsztatów ucz niowie zobaczyli m.in. myszołowy zwyczajne, krogulca, zimorodka, dzięcioła dużego, kwiczoły, kowaliki, sójki, wrony siwe, mazurki.

- W teren najlepiej wychodzić z książką - albumem ptaków i lornetką. Najpierw należy szukać najpospolitszych gatunków. Odróżniamy je po wyglądzie, sposobie lotu, odgłosach - radzi Kunysz.

Karty najnowszej historii
Ukazała się książka dr. Dariusza Iwaneczko, kierownika Referatu Badań Naukowych rzeszo wskiego oddziału IPN, pt. "Urząd Bezpieczeń stwa w Przemyślu 1944-1956", 

Oto fragmenty rozmowy z autorem, jaką prze prowadził Mariusz Kamieniecki:

Czym wyróżniał się ten ( przemyski) urząd na tle innych w kraju i jaka była jego organizacja oraz metody działania?
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Trudno mówić o cechach wyróżniających ten urząd spośród innych. To było ogniwo w łańcuchu systemu represji komunistycznych w Polsce Ludowej. Jedyna różnica wynikała z faktu, że Przemyśl leży przy granicy, wówczas ze Związkiem Sowieckim. To tutaj do 1947 r. była dość znacząca liczebnie społeczność mniej szości ukraińskiej, na tym terenie działały też bandy UPA, a ponadto istnia ły tu mocne struktury Pols kiego Państwa Podziemnego.

...w porównaniu z innymi urzędami bezpieczeństwa na obszarze dawnego wojewó dztwa rzeszowskiego w Prze myślu pracowali nieudacz nicy i nieroby. 

To dość mocne określenie.

Ale prawdziwe i w pełni uzasadnione. 

...w sierpniu 1944 r. do Przemyśla został od delegowany absolwent szkoły NKWD w Kujby szewie Antoni Zaremba. Najpierw był on w I Dywizji Wojska Polskiego, a stamtąd jako pew nego politycznie skierowano go do szkoły NKWD. Już jako absolwent trafił do Lublina, a następnie rozkazem ministra bezpieczeństwa publicznego Stanisława Radkiewicza został skie rowany w grupie dwudziestu czterech "kujbysze wiaków" na teren województwa rzeszowskiego, a konkretnie do Przemyśla. Trzeba też po wiedzieć, że spośród dziewięciu kierowników PUBP w Przemyślu w latach 1944-1956 aż pię ciu było absolwentami szkoły w Kujbyszewie, co też nie pozostaje bez znaczenia.

Poziom wykształcenia osób pełniących funkcje kierownicze czy też szefów PUBP w Przemyślu w latach 1944-1956 był różny. Jeden miał ukończony rok szkoły handlowej, a inny był po studiach wyższych pedagogicznych, pięciu ukończyło siedem klas, jeden - dwa lata szkoły zawodowej i jeden miał wykształcenie średnie. 

Natomiast spośród zastępców, czterech ukoń czyło siedem klas, jeden - trzy lata szkoły zawo dowej, inny - sześć klas, pozostali po kilka klas. Wśród pozostałych, starszych referentów, wywia dowców bądź oficerów śledczych, ukończenie siedmiu klas szkoły powszechnej było wyjąt kiem.  ... w ślad za niskim wykształceniem szedł bardzo niski poziom moralny. Stąd liczne przy padki nadużyć, przestępstw o charakterze krymi nalnym. Wcześniej wspomniałem o przypadku kra dzieży, ale często dochodziło do pobić czy stoso wania tortur podczas przesłuchań. 

Po reorganizacji w 1956 r. wielu opraw ców ukryło się w obawie przed odpowie dzialnością za popełnione czyny. Wielu zmieniło też swoje nazwiska. Czy znane są ich losy?
- Częściowo tak, zwłaszcza tych, którzy w SB dotrwali nawet do lat 70. i 80. Na przykład Bernard Borys Schildhaus, kierownik PUBP w Przemyślu, już w 1945 r. zmienił nazwisko na Bolesław Krzywiński, a następnie został przeniesiony do Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego. Część funkcjonariuszy odeszła ze służby w latach 40., a ich miejsce zajmowali synowie. Są też osoby, które jeszcze żyją, a w okresie PRL-u przyznano im specjalne dodatki kombatanckie z tytułu, jak to nazywano, walki o "wolność i demokrację", walki z "bandami reakcyjnego podziemia", którym to mianem określano żołnierzy AK czy też innych organizacji niepodległościowych. Część z nich żyje do dziś i jeśli nawet nie mają dodatków specjalnych, to pobierają wysokie emerytury, niejednokrotnie oficerskie, bo takich stopni się dosłużyli. Jednak większość oprawców wymie nionych na kartach książki już zmarła.

Działania Powiatowego Urzędu Bezpie czeństwa w Przemyślu były wymierzone ... też przeciw Kościołowi katolickiemu. Na czym to polegało?
Rok 1948 to początek działań odgórnie stero wanych, począwszy od centralnych struktur PPR, wymierzonych w Kościół katolicki. W Przemyślu pierwszorzędną potrzebą z punktu widzenia UB była budowa agentury, bo tylko w ten sposób można było przeniknąć do organizmu Kościoła, Ordynariuszem w tym czasie był ks. bp Franciszek Barda, który zauważył ofensywną działalność UB, zaostrzył przepisy dotyczące na boru kandydatów do kapłaństwa, a także dyscyp linę wśród kleryków. Dotyczyło to m.in. ograni czenia wyjść poza mury seminarium duchowne go, co miało na celu m.in. ograniczanie kontak tów, ...J ednak UB udało się zbudować sieć agen turalną. Trzeba jednak powiedzieć, że działania UB miały na celu głównie wzbudzenie zupełnie nieuzasadnionych podejrzeń oraz eliminację osób duchownych jak najbardziej godnych zaufa nia. Przypomnę tylko przykład rektora Semina rium Duchownego w Przemyślu ks. Michała Jast rzębskiego czy dyrektora Caritas ks. Hieronima Kocyłowskiego, którego określono jako "aktyw nego wroga klasowego i pupilka kurii biskupiej w Przemyślu". Z

 dokumentów UB wynika, jak wielką niena wiść żywiono wobec księży, którzy w sposób jawny, z ambony sprzeciwiali się systemowi i ówczesnej władzy. Inne metody walki z Kościo łem to różnego rodzaju system represji na płasz czyźnie administracyjnej, a więc wycofywanie ze szkół katechezy, zakazy budowy czy remon tów świątyń i pomieszczeń służących pracy duszpasterskiej itp. Generalnie po roku 1948 i w latach następnych Kościół katolicki obok wsi był na pierwszej linii agresji UB.

... zaznaczył Pan, że problematyka prze myskiego UB nie wyczerpuje całkowicie tematu. Czy będzie on kontynuowany?

Książka nie wyczerpuje tematu Chcemy opra cować z osobna działalność każdego powiato wego urzędu bezpieczeństwa publicznego, Nie-które już znalazły, chociażby w postaci artyku łów, które aktualnie są w przygotowaniu do dru ku. Inne, tak jak przemyski czy łańcucki i niżań ski, będą opracowane w formie książek. ... w ska li kraju nie ma całościowej monografii Służby Bezpieczeństwa, choćby za lata 1944-1956, opracowanej na zasadach rzetelności historycz nej. Myślę, że jeszcze dużo jest do zrobienia w tej materii, także w przypadku Przemyśla. "Urząd Bezpieczeństwa w Przemyślu 1944-1956" poddaję pod dyskusję. Proszę o opinie zwłaszcza osoby represjonowane, które zetknęły się bezpośrednio ze swoimi oprawcami i dziś, z perspektywy czasu, mogą uzupełnić zawarte tam informacje.   Dziękuję za rozmowę.
„Ojciec w ciąży”

Nie gwoli żartu wymyśliłem ten tytuł, ale gwoli zainteresowaniu poniektórych bardzo waż-nym problemem: Jak powinien się zachować mężczyzna gdy jego kobieta jest w ciąży. Przyznajmy, na niektórych ojcostwo spada jak grom z jasnego nieba. Rrrany Boskie! Dramat!

Przestraszony chłop.

Gdy mężczyzna ma zostać ojcem, lęka się wielu rzeczy, choć głośno o tym nie mówi wszak ci to dyshonor... Niektóre lęki wynikają z poczucia odpowiedzialności i braku doświad czenia, inne - z najzwyklejszego, egoizmu. 

Przyszły tata boi się więc, że nie podoła no wym obowiązkom i że nie zarobi dość pie niędzy, aby utrzymać powiększoną rodzinę, i nie będzie już mógł po nocach czytać, oglądać telewizji ani gadać z kumplami. To już defi nitywny koniec swobody i resztek kawalers kich wolności.

Boi się, czy zdoła polubić małego, pomar szczonego, siusiającego i płaczącego czło wieczka, jakiego widział w telewizji albo u znajomych. A może koledzy będą się śmiać, gdy zacznie chodzić z wózkiem. Niektórych takie lęki paraliżują, i utrudniają nawiązanie bliskiego kontaktu z dzieckiem. Ale większość ojców dość łatwo pokonuje obawy i odnajduje  się w nowej roli. Zauważam to np. przy zgłaszaniu dziecka do chrztu.

Zresztą życie bywa barwniejsze niż oczeki wania i strachy. Tam, gdzie byli skłonni wi-dzieć tylko kłopoty, czeka ich wiele przyjem-ności zupełnie nowego rodzaju. Tylko ojciec czuje dumę, widząc uśmiech dziecka, słysząc pierwsze: "tata" albo wypowiadane z przeko naniem: "mój tatuś jest najsilniejszy na świe cie". Jednak te przyjemności zarezerwowane są dla ojców, potrafiących nawiązać  kontakt z  dzieckiem. Wiem, że często utrudniają to  żona, matka i teściowa, przekonane, że tylko one znają się na wychowaniu dzieci. Warto jednak „walczyć o swoje” i rozpocząć budowa nie więzi z dzieckiem jak najwcześniej - jeszcze zanim się urodzi.

Dotykanie rosnącego brzucha żony, zwłasz cza gdy wasze dziecko zaczyna już kopać, pozwala lepiej poczuć obecność małego czło wieka, a w dodatku zbliża cię także do żony. Możesz również chodzić z nią na badania le-karskie i do szkoły rodzenia. Zupełnie szczegól nym doświadczeniem jest możliwość zobacze nia po raz pierwszy syna lub córki na monito-rze USG.

Jeśli zależy ci na przygotowaniu się do przyjścia dziecka na świat, na bliskości z nim, znajdź czas na to wszystko. Nie pozwól, by umknęły ci te ważne, niepowtarzalne momen ty. Ojcowie, którzy towarzyszyli żonom przy porodzie, zgodnie twierdzą, że chwila, kiedy zostali sam na sam ze swoim nowo narodzo nym dzieckiem, była wręcz niezwykła. Moż liwe, że przesadzali, ale najlepiej sam się o tym przekonaj.

Również później, gdy dziecko będzie miało kilka miesięcy, kilka (a nawet kilkanaście) lat, nie zapominaj, jak ważna jest także fizyczna bliskość. Nie wstydź się wziąć malucha na ręce, przytulać, całować czy głaskać. To poma ga w tworzeniu więzi, a dziecku jest bardzo potrzebne, choć może ci się wydać niemęskie...

Uznając szczególną więź, jaka łączy matkę z dzieckiem, nie pozwól się zepchnąć na drugi plan i sprowadzić do roli "przeszkadzacza" ("Odsuń się, nie przeszkadzaj") ani "policjan ta" ("Jak tatuś przyjdzie, to ci pokaże!"). Nie daj się przekonać, że każda matka instynktow nie wie, jak opiekować się dzieckiem, ojcowie zaś tego nie potrafią. Ty też możesz to wie dzieć, bo kluczem do właściwego reagowania na potrzeby dziecka jest zrozumienie, wynikające z umiejętności słuchania!

Ojciec wprowadza w świat 

Pamiętaj, że ty masz bardzo ważną rolę do odegrania. Nie drugoplanową, tylko po prostu – inną niż natka, W wielu rodzinach mama raczej stara się dać dziecku spokój i ukojenie, a tata wyznacza granice i wydaje zakazy, które bywają dość denerwujące i trudne do zaakcep towania ("Nie wolno wkładać gwoździa do kontaktu!", "Nie wyjmuj rybki z akwarium!", "W piłkę nie gra się na ulicy!"). Jak jednak inaczej można wpoić dzieciom pewne zasady, jeśli nie przez te stanowcze zakazy?

Zabawa i wiedza 

W zabawach ojciec często pobudza ambicję i budzi ducha rywalizacji ("Kto pierwszy dobie gnie do tego drzewa?", "Kto zbierze więcej grzy bów?", "Kto zbuduje wyższą wie żę?"). Uczy za zwyczaj bardzo konkretnych rzeczy: jak trzymać śrubokręt i jak kopać piłkę, jak myć samochód i jak szukać słowa w słowniku. Pokazuje dziecku świat i rządzące nim zasady ("Ptaki odlatują na południe, bo zimą u nas by bardzo marzły", "Ta błękitna gwiazdka to nie gwiazda, tylko planeta, która nazywa się Wenus", "Igła kompasu zawsze pokazuje ten sam kierunek", "Każdy gatunek drzew ma inne liście"). 

Ten świat może być skomplikowany, a czasem nawet przerażający, ale dzięki tacie łatwiej się w nim zorientować ("Zające nie mają takich zębów jak lisy, ale za to umieją bardzo szybko biegać").Przekazując dziecku swoją wiedzę i umiejętności, staraj się nie ulegać stereotypom o podziale na męskie i damskie zajęcia. Córka może ci pomóc przy naprawie nocnej lampki, a syn - przy zmy waniu. 

Choć mówi się czasem, że mamy przekazują dziecku uczucia, a ojcowie - system wartości, to przecież jest to tylko schemat, a rodzice uzupeł niają się wzajemnie, także w tej sferze. Dzięki mamom i tatom dzieci poznają życie w całym jego bogactwie i uczą się choćby tej banalnej prawdy, że ludzie są różni.

Możesz „świecić przykładem” 

Sporą wiedzę przekazujesz dziecku mimocho dem. To w ten właśnie sposób dowiaduje się od ciebie, na czym polega rola mężczyzny w ro-dzinie: czym się zajmuje, za co odpowiada, w jaki sposób rozwiązuje konflikty, jak odnosi się do żony i dzieci. Twój syn lub córka na pewno będą czerpać z tych doświadczeń w przyszłości, gdy doros ną. I mogą to robić w dwojaki sposób: albo bę dą powtarzać to, co widzieli, albo - jeśli uznają te doświadczenia za złe i bolesne – posta rają się postępować odwrotnie. Ty też w mniej czy bardziej świadomie odwołujesz się do wzor ców wyniesionych z domu.

Jeżeli twój ojciec rozmawiał z tobą, bawił się, chadzał na wyprawy do lasu i do kina, czytał książki i opowiadał niesłychane historie ze swojej młodości, to pewnie ten artykuł wyda ci się niepotrzebny. Dobrze wiesz, co - i w jaki sposób - dać swojemu dziecku.

A jeśli twoje doświadczenia z dzieciństwa są nie najlepsze i masz do ojca sporo żalu, że nie okazywał ci zainteresowania? Postaraj się przy pomnieć sobie te wszystkie dobre chwile, które ci ofiarował. To właściwie niemożliwe, żeby w ogóle ich nie było. Postaraj się, by to, co w tym było najcenniejszego, przekazać synowi lub cór ce. Możecie robić coś innego, ale w każdym ra zie ciebie też powinno to zafascynować i pochło nąć. Jest wówczas szansa, że twoje dziecko przynajmniej to doświadczenie przeniesie do swojego dorosłego życia.

"Chcę być jak tata!" 

Któż nie słyszał o dziewczynkach, które mó wią, że "ożenią się tylko z tatą". Później różnie z tym bywa, bo młodzi ludzie często są bardzo krytyczni w stosunku do rodziców. Ważne jest, żebyś wobec dziecka zawsze był sobą. 

Dość łatwo bowiem ulec pokusie odgrywa nia kogoś, kto wszystko wie, nigdy się nie myli, nigdy się nie załamuje i ze wszystkim sobie świetnie radzi. Uwierz, że jeśli syn lub córka sami stopniowo poznają nie tylko twoje mocne, ale także słabe strony, ich miłość do ciebie wcale się nie zmniejszy. Nie bój się więc przyznać do błędu, nie wstydź się okazać czasem wzruszenia czy bezradności... I staraj się ich kochać takimi, jacy są, a oni zapewne odpłacą ci tym samym.

Co mu dać?

Każdy z nas ma coś do zaofiarowania swo jemu dziecku. Czasem może ci się zdawać, że najbardziej brakuje mu do szczęścia jakiejś rzeczy (najpierw piłki, potem zestawu Lego, sukienki, a jeszcze potem wieży stereo, wresz cie samochodu), a twoje zadanie sprowadza się do zarobienia na tę kolejną rzecz. Pamiętaj jednak, że dziecko tak naprawdę najbardziej pragnie, żebyś je kochał. Gdy jesteś z nim, poświęcasz mu swój czas i uwagę, interesujesz się tym, co je martwi i cieszy, przytulasz je - okazujesz mu po prostu swą miłość. W ten właśnie sposób budujesz więź, która łączy nie tylko was, lecz - w przyszłości - także następne pokolenia waszej rodziny... Wg @ Wojciech WIDŁAK

Nie boję się gdy ciemno jest * ojciec za rękę prowadzi mnie /x2   * Dziękuję ci Tato za wszystko co robisz * Że bawisz się ze mną na rękach mnie nosisz * Dziękuję ci Tato i wiem to na pewno * przez cały dzień czuwasz nade mną.

Nie boję się ... * Czasem się martwię czegoś nie umiem, * ty mnie pocieszasz i mnie rozumiesz  * śmieję się głośno kiedy żartujesz * bardzo cię kocham i potrzebuję !

Sanki są w zimie * rower jest w lato * mama to nie jest to samo co tato * nie boję się ..
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Rozmowa z Jerzym Pilchem, 

autorem "Nart Ojca Świętego" przed  pre mierą w warszaws kim Teatrze Narodo wym 

...tęsknimy za papieżem, czekamy na je go pielgrzymki i słowa. Pan postawił swoich bohaterów w sytuacji powrotu Karola Wojtyły do kraju, co jedna z postaci komentuje bez hipokryzji: "Niepodobna żyć w blasku majestatu Ojca Świętego". Co by było, gdyby papież wrócił do ojczyzny? 

JERZY PILCH: Byłaby to inna sztuka. Moja opowiada o czekaniu na przyjazd pa pieża. Niech mnie Pan Bóg broni, bym chciał napisać o hipokryzji, Moje postaci bronią swojego życia, a nie hipokryzji. Gdybym po wiedział, że jestem po stronie grzechu, nie ostrożnie bym powiedział, ale rozumiem banal ną grzeszność życia. 

Nie chce pan mówić o hipokryzji, to porozmawiajmy o rozdarciu między deka logiem a codziennością, która bywa zaprze czeniem dekalogu. 

Wydaje mi się, że większość przykazań jest dziś niedościgła. "Nie zabijaj" może w pewnych warunkach bywa osiągalne, choć bez przesady. Ale już "Nie kradnij" albo "Nie mów fałszywego świadectwa przeciw bliź niemu twemu"? Teraz? W Polsce? Zdaje się, iż dekalog, którego prostota pozwalała na ogół nodostępną regułę, że mianowicie wystarczy przestrzegać 10 przykazań, stał się trudniej osiągalny i trzeba sobie życzyć, by choć istniała pamięć takiego wzorca. 

Żeby przynajmniej ten, co kradnie, miał świadomość, że łamie jakieś przykazanie. Moim zdaniem i taka szlachetność jest na wymarciu. Wyrozumiałość dla ludzkiej nikczemności nie oznacza jej akceptacji. Poza wszystkim ja jestem ostatnim facetem od wymierzania moralnych ocen. Źdźbło w oku bliźniego widzę, ale o tym, że w moich oczach są całe sterty belek nie zapominam. Przed doskonałymi, a specjalnie - przed przedwcześnie doskonałymi niech Pan Bóg broni. Za doskonałością idzie rygoryzm. 

Żyjemy w rzeczywistości fałszywych pro roków. To jest nikczemne żerowanie na tandet nej nadziei, że życie może być błyskawicznie łatwe i przyjemne. Z zimną krwią daje się ofertę, jak wypięknieć, jak zrobić karierę, jak schudnąć, jak zdobyć miłość, jak się nie zestarzeć, czyli jak być nieśmiertelnym. Tymczasem lepszego opisu mechaniki życia i śmierci niż w czterech Ewangeliach, na Ziemi nie ma. 

... Ale papież abstrakcją nie jest. 

Nie. Jest dany Polakom i daje Polsce rze czywistą ważność. W moim przekonaniu Woj. ty a daje też polskiej literaturze i sztuce jedyną w dziejach szansę swoistej uniwersalności. Słynne jest zdanie Kisiela, że na specjalnej opiece Matki Boskiej Polska niespecjalnie wychodziła. No, ale na obecności polskiego papieża wychodziła fantastycznie, wszyscy za znawaliśmy cudów. Wybór - cud. Pierwsza pielgrzymka - cud. Wezwanie Ducha - cud. Upadek systemu - cud. Ucztowaliśmy w cudach i teraz po uczcie jest trudniej. W "Nartach" jest mowa o tej sprawie. 

Z jednej strony mamy księdza Rydzyka i Jankowskiego, z drugiej arcybiskupa Ży cińskiego i nie można powiedzieć, że to są te same Kościoły, chociaż działają pod jednym episkopatem. 

Pierwszy raz w życiu czuję się jak ksiądz. Synu, to, że ja luteranin piszę, a teraz mówię o polskim katolicyzmie, to jest mój osobisty gest ekumeniczny. Oczywiście, Kościół katolicki jak każda potężna i wszechogarniająca instytu cja nie jest jednorodny. Oczywiście, że Biblia czytana przez Rydzyka i Życińskiego to są dwie różne książki. Oczywiście, że ci, co mówią o zimnej schizmie, mają mocne argumenty. Ale to są odwieczne problemy planetarnej, bardzo dobrze przy tym skoordy nowanej instytucji, która z wyjątkiem pewne go nieposłusznego augustianina, Marcina Lutra, radziła i radzi sobie dobrze. 

Pojawiają się jednak problemy nowe - homoseksualizm i pedofilia. 

Jestem w tej kwestii szalenie powściąg liwy. Posłużę się przykładem z mojej ulubio nej dziedziny, czyli piłki nożnej. Wizerunek kibiców morderców, myślenie, że trybuny są miejscem kaźni, jest podsycane przez tych, którzy futbolu nie lubią. 

Posługując się pana ulubionym przykła dem, mogę powiedzieć, że uwielbiam piłkę nożną, ale nie chciałbym, żeby mojego syna uczył pedofil. 

Nie dam się namówić na lamentowanie nad degradacją seksualną księży polskich, po nieważ - poza wszystkim - mnie to nie intere suje. Ci, co grzeszą, łamią śluby czystości, żyj ą rozpustnie itd., istnieją, zawsze istnieli, choć dawniej nie byli pokazywani przez telewizję. Ale ton nadają dziesiątki, setki uczących religii po wioskach i prowincjach, przestrzega jących ubóstwa, wierzących księży. 

Oni, bezimienni - to jest prawdziwe obli cze Kościoła. A, że życie popędowe to jest po tężna siła, której ludzkość zawdzięcza i nie słychane zbrodnie, i niezwykłe arcydzieła, to jest osobna sprawa. Sprawa miarkowania popę du. Biblijne pokonywanie siebie. Tischner pytany przez studentów o celibat odpowiadał, żeby spróbowali wyobrazić sobie, jak wielką wartość wybrał, skoro z tak wielkiej zrezygno wał. Inna sprawa, że jak kładł się na popołud niową drzemkę, zwykł prosić prowadzące mu gospodarstwo siostry, by nie budziły go pod żadnym pozorem. Chyba żeby - podnosił gło wę z kanapy - był telefon z Watykanu, że znieśli celibat. 
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właścicieli dóbr krasiczyńskich. Realizacja plas tyczna projektu herbu jest poprawna i stoi na wysokim poziomie sztuki graficznej.

Projekt flagi jest merytorycznie zasadny i nie budzi zastrzeżeń formalnych. Komisja wnosi jed nak o rozważenie, czy nie lepszym rozwiąza-niem byłoby umieszczenie na płacie flagi godła herbu Gminy, tj. rogu bawolego w skos. W ten sposób herb i flaga byłyby zgodne co do treści.

Komisja z uznaniem stwierdza wzorowe opra cowanie i wysoki poziom naukowy uzasadnienia przedłożonych projektów.

Podpisał:

(-)Przewodniczący Komisji Heraldycznej

prof. dr hab. Stefan K. Kuczyński

Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278           Regon: 000541463

Na podstawie art.20 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym ( tekst jednolity z 2001r Dz.U. nr.142 poz. 1591 z późn, zmianami),

z w o ł u j ę XX sesję 

Rady Gminy w Krasiczynie

12.11. 2004r o g. 9-tej  /piątek/ w sali narad Urzędu Gminy w Krasiczynie
Planowany porządek obrad:

Otwarcie sesji .

Stwierdzenie prawomocności obrad.

Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

Informacja Wójta Gminy Krasiczyn z działal ności między sesjami.

Podjęcie uchwał w sprawie:

zmiany w budżecie gminy na 2004 r.

podatków :

stawki opłaty targowej,

od środków transportu,

od nieruchomości,

od psów,

zmiany wzorów deklaracji podatkowych w po datku od nieruchomości i w podatku rolnym,

zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków na terenie Gminy Krasiczyn,

zmiany inkasentów podatków w Prałkowcach i Cisowej,

zbycia nieruchomości stanowiącej mienie komunalne (lokale mieszkalne w budynku nr.145 w Krasiczynie),

zbycia nieruchomości stanowiącej mienie komu nalne (działka rolna o pow.0,28 ha w m. Zalesie),

przystąpienia do porozumienia międzygmin nego między jednostkami samorządu terytorialne go woj. podkarpackiego w sprawie realizacji pro jektu „Błękitny San- szlak wodny”.

Wolne wnioski i interpelacje.

Zamknięcie obrad. 

Wieści z GOK- u

28 10. na scenie GOK w Krasiczynie królo wała twórczość Marii Konopnickiej. Konkurs poś więcony tej poetce odbył się już po raz dziewiąty

Jury po wysłuchaniu 45 recytacji nagrodziła wszystkich recytatorów klasy „0” i I, gdyż poziom w tej grupie był bardzo wysoki i wy równany. Recytacja starszych uczniów również była bardzo dobra i wyrównana, ale jak to w konkursach bywa należało wśród tych bardzo dobrych wybrać najlepszych – nagrodzić i nominować na dalsze etapy konkursu.

 Oto nagrodzone osoby:

1. Beata Kazienko  SP. Olszany – nominacja do MDK Przemyśl

2. Izabela Olszańska GOK Krasiczyn – nominacja

3. Anna Gut SP. Olszany – nominacja

4. Aneta Sikora  SP. Olszany – nominacja

5. Kamila Kocik  SP. Krasiczyn – nominacja

6. Barbara Nowicka GOK Krasiczyn–nominacja

7. Anita Foremny SP. Krasiczyn

8. Klaudia Bracio SP. Krasiczyn

9. Klaudia Fedyk SP. Krasiczyn

10. Ewelina Kaczmarek  SP. Krasiczyn

11. Katarzyna Kochanowicz  SP. Krasiczyn

12. Izabela Żółtowska  SP. Olszany

13. Gabriela Zuchowicz  SP. Olszany

14. Maciej Mościsko  SP. Olszany

15. Miłosz Olszański  SP. Krasiczyn

16. Magdalena Lisowiec  SP. Krasiczyn

17. Patryk Rawicki  SP. Olszany

18. Justyna Jajkowska  SP. Olszany

19. Sabina Koterbicka  SP. Olszany

20. Ewelina Kaczmarek  SP. Olszany

21. Paulina Uberman  SP. Krasiczyn

22. Kamila Rożek   SP. Krasiczyn 

23. Piotr Gut SP. Olszany

24. Paweł Dańko  SP. Olszany 

Podsumowując, należy podkreślić duże zaanga żowanie nauczycieli, polonistów z Krasiczyna i Olszan w przygotowaniu swoich uczniów na kon-kurs. Dzięki nim wśród wykonawców domino wały piękne, mało znane utwory Marii Konopnic kiej. Wszyscy uczestnicy konkursu otrzymali pa miątkowe dyplomy i słodycze, a nagrodzeni książki.                               B.Zwolińska

Herb i flaga Krasiczyna zatwierdzone 

Uchwałą Nr 130-988/O/2004 Komisji Heral dycznej z dnia 22 października 2004 roku w sprawie projektów herbu i flagi Gminy Krasiczyn zostały oficjalnie zatwierdzone herb i flaga dla Gminy Krasiczyn. Herb Gminy będzie figurował na urzędowych okrągłych pieczęciach.

Opinia o projektach herbu i flagi 

Przedłożone projekty herbu i flagi Gminy Krasiczyn, jako zgodne z zasadami heraldyki, weksylologii i miejscową tradycją historyczną, a przez to spełniające wymagania art.3 ust.2 ustawy z dnia 21 grudnia 1978 roku o odznakach i mun durach (Dz.U. Nr 31, poz. 130 ze zm.) Komisja Heraldyczna opiniuje pozytywnie.

Herb Gminy nawiązuje do herbu występują cego na pieczęci miejskiej Krasiczyna z datą 1627, przedstawiającego róg bawoli, pochodzący z herbu Rogala Krasickich,     Dokończ.   Str 23
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